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LILLI SARENO 
PAULA CLAESSON 
ULAY lSABEL4 
M-lle PETROWA, 
ALMA TELL 

Jeszcze tylko kilka TH. GIĘSE, 
HENR. BLANCH E„ 
MARISKA HAJOS, 
MIZi:I MAROT, 
MIMI RENE. 
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DUET JAROW, 

J\llSS MARGARETE 
HOVE .,, The Piano 
Lady'' 

CUI 

Kabaret „E T GE'' 
zielna 18. :•: Dzielna 18. 

STELLA UlN,\ 
Subretka inte1 11 acionaln1 

Fl ' ~NK lJORLEY 
Ko. ik amer k fi ski 

'"'BARÓt> 
Tancerka Wcglerska 

l?OGLERS 
Oryginalny duet tyrolski 

RENTA 
S11~retka cosyjsl>a 

CZYZEWSKA 
.Kluplciefstka polaka 

,NELLI de MEGLIO 
Spiewaczka tyrolska 

MARTELLY . 
Spiewaczka niemiecka 

PAULA OGAY 
Tancerka 

łłELLA. ZEZE 
~·1bretka wc:gienk• 

MELINDA MARIAN 

i wiele innych. 
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e Doborowa l{uchnia •. 

Ostatni wtorel{ 
Na ostatni dzisiaj wtorek 
Chciałbym dać W am wierszyk spiewn1' 
Aby był jako ... faworek 
Lekki, zgrabny i powiewny •.• 

By był słodki jako pączek, 
By był cały sercem tchnący 
By, gdy Waszych dojazie rączek 
Był, jak miłość ma, gorący .•. 

Aby w Waszych ust pogoni 
Snuł miłosnej piosnki słową 
Słowem, by był takiej woni 

Jak koniak SzustowaI 

The Bin-Express • oz•s 
z1ELONA Je 2. ł Wspaniały i ciekawy program! 

, 

()głoszenie. 
Magistrat m. Łodzi podcłje do ogólnej wiadomości, że kasa miejska rozpo­

~zęła przyjmowanie podatków od psów na 1912 r., w stosunku l rb. od ltażdego 
ps~, przyczem płatnicy 'otrzymywać będą metalowe znaczki numerowe żółtego ' 
,<Oioru. 

Wobec tego magistrat riJ . Łodzi obowiązuje wszystkich pła tn ików podatku 
4d psów, wnieść takowy natychmiast do kasy miejskiej, nie czekając na snecjal'le 
awizacje, gdyż w razie opóźnienia opłaty, nałotona bedzie kara w st"sunku 25· 
9roc. oct uiewpłaconej sumy. · · 

Ł.Jdź, w'.lutym 1912 roku. . 
Za prezydenta m. Łodzi - pomocnik preiydenta Andrejew. 

Czas odnowić 
prenumeratę. l 

Dzisiejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn. 

Kalendarzyk. 

Wtorek, d. 20 lutego 1912 r. 
O z i ś: Leona· i Eucherjusza. 
Jutr o: . Feliksa w. 

· tiga przecil-1gruźlicza. 
Kto bliżej badał warunki hygienicz­

ne w 1akich żyjemy w Łodzi, kto zasta­
nawiał sie nad olbrzymim procentem 
śmiertelności z powodu chorób zakaż· 
nych i epidemicznych, ten dopiero przy 
zna 1ak niezwylde pożytecznem Stowa 
rzyszeniem 1est „Liga przeciwgruźlicza" 
w Łodzi. 

Dość spojrzeć na wychudzone twa" 
rzyczki dzieci, na zapadłe policzki i pło· 
nące gorączką oczy dorosłych, w szcze. 
gólności z pośród proletarjatu m!ejskie· 
go, zamieszkującego brudne, cuchnące 
zaułki , łódzkie lub przedmieścia, aby 
zrozumieć jak poważny odsetek ofiar 
przedwcześnie zmarłych mieszkańców 
naszego miasta stanowi gru:i.ltca. 

jakież szczytne i bezinteresowne za­
danie przyjęła na siebie .Liga przeciw· 
gruźlicza• w Łodzi! 

Garść ludzi dobrej woli, współczuo1 
1ąoa niedoli dziesiątek tysięcy współ· 
braci-obywateli, staje ze śmiało podnie­
sionem czoł.em . do walki ze strasznit 
chorobą, wydzieraiącą z pośród -rodzin 
11ajpożytecznieisze ich jednostki. 

Z wiarq w ostateczne zwyciestwo 
w zakresie swych celów, a przynajmniej 
bodaj w osłabienie na razie tytamcinego 
wroga is111ień ludzkich, niesie ofiarną 
pracę dla dobra współmieszkańców. 

Od nas zależy aby usiłowaniom 
garści jednostelc, których godłem jest 
miłość bliźniego, dopomódz. aby ich 
szlachetne dążenia osiągnęły retultat po­
żądany. 

Powinni5my współdziałać celom ze 
wszech miar zasługującego na wy1ątko · 
wo gorące poparcie Stowarzyszenia., 
Winniśmy czyneni i słowem zachecać 
do wspólne1, a wytężonej pracy nad 
uświadomieniem wszystkich, jak przera-­
żającą klęs !oi 1est gruźlica - stras:i:na, 
niemal me do zwalczenia choroba. 

.Liga przeciwgruźlicza" czyni : co 
może. Z ofiarnością - obywatelską dąiy z 
bezinteresowną, lub · tanią pomocą miesz• 
kańcom, zagrożonym ~horobami płuc• 

Przyczyną tego z 1ednei strony jest 
antih·ygienic~ny i anti-sanitarny stan 
Łodzi, .z drugiej zaś - brak uświado• 
mienia jak strasznym wrogiem ludzko-. 
ści, w szczególności w wielkich skupie- nemi. . 

1 
• • • • 

niach miejsl<ich, jest dla klasy · roboczej~ Niestety. w1ekszosc ~otrzeb~JC}cych 
a więc uboższej , µozbawionej możności · pcm~cy 1 zgłasza1ących s1e po. Dl!ł, Sil 
oddychania jakit!m takiem świeżem po. 1_u~ c1, dla l\~órych_ przeznaczeme m1l,re· 
wietrzem, pozbawionej właśĆiwego . s itw ._, yrol' smierci .•. 
wzmacnia1ącego odżywiania sie po ca. Należy zatem przeciw.działać szerze­
łodziennej utrudzającej pracy wśród py. niu sie strasznej choroby, a cel ten 
łu i dymu fabrycznego - brak uświa- można osiągnąć tylko przez uświado· 
domienia, powtarzam, jak strasznym i mienie ciemnych szerokich mas o gro 
5zerzącym się wrogiem ludz!mści są żącem im i czychającem na nie bezlitos-
choroby płucne. ' nem n;ebezpieczeńst wie. 



2. 

l oto .Liga przeciwgruźlicza" w o­
sobach kilkunastu ludzi, ofiarowywują· 
cych swą pracę dla dobra ogółu, zamie· 
rza w najbliższym czasie urządzić sze­
reg odczytów 'popula!nych, mających na 
celu zaznajomienie mieszka11ców ze 
straszną, dziesiątku1ącą nas klęską, 

Pozwolenie na odczyty już uzyskano. 
Odbędą się one w krótkim czasie i 

będą bogato ilustrowane przezroczami. 
O rozpoczęciu ich nastąpią oddziel­

fle zawiactomiema. 

Tymczasem zaś komunikujemy na„ 
szym czytelnikom tytuły zapowiedzia· 
nych odczytów, oraz nazwiska prelegen­
tów: 

Oto one: 
1) dr. H, Rozenthal: .sposoby wal· 

ki z gruźlicą"; 
2) dr. S. Rotwand: • \V jaki spo­

sób dzieci zarażają się gruźlicą"; 
· 3) dr. T. Mogilnicki: „Dlaczego 

tyle dzieci umiera na gruźlicę"; 

4) mecenas A. Babicki: .o ogół· 
11ych zadaniach walki z gruźlicą"; 

5) dr. F. Klozenberg: .Gruźlica a 
zwyrodnienie"; 

6) ar. S. Sterling: .co to jest gru­
źlica i jak się jej ustrzedz"; 

7) dr. A. Tereszkowicz: .Gruźlica„ 
jako choroba ludowa"; 

8) dr. St. Lewinsohn: .Przychodnie 
dla gruźliczych "i 

9) dr. E. Mittelstaedt: .co to jest 
gruźlica"; 

10) dr. A. Tenenbaum: • Walka z 
gruźlicą, jako chorobą ludową"; 

· 11) dr. A. Tenenbaum: .Gruźlica or· 
gimów trawienia i jamy brzuszne•; 

12) dr. H. l~ygier: 1 „ Co to jest gru­
ilica i jak się je1 ustrzedz"; 

13) dr. J. Maybaum: .l'ropla mleka 
w walce z gruilicą"; 
· 14) cir. F. Lange: .Gruźlica. jako 

choroba ludowa i walka z 'ni(!"; 
15) dr. F. Lange: .Przyczyny gruźli­

cy"; 
16) dr. f. Lange: .Leczenie gruźlicy"; 
17.) dr. W. Schonaich: n Dziecię i 

gruźlica•; 

18) dr. B. Łuczycki: .Dziedzic;zność 
i gruźlica"; 

19) dr. A. Kumantt: .co to jest gru­
ilica"i 

20) dr. I. MargQlis: .o walce z gru­
ilicą"~ 

21) dr. St. Skalski: .Alkoholizm i 
gruźlica"; 

22) dr, St. S(\alski: „Mieszkanie i 
ifUili~i~t 

' . 
J. Garlikowskl. 

Smutne wyniki. 
Praca komisji budżetowej Dumy 

dobiega już do tmńca, dając niejakie 
pojęcie o rezultatach odnośnej działalno­
ści rządu, 

Bardzo ciekawie przedstawia Sie 
memoriał komisji. dotyczący budżetu 
ministerjum oświaty. Jak wiadomo, 
Duma państwowa zrobiła w tym kierun­
·ku dość dużo, z czego jest niezwykle 
dumna. 

Lecz dlatego właśnie ciekawe są 
bardzo stwierdzane obecnie rezultaty 
pracy Dumy oraz oświetlenie ich przez 
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ł\om1sja budżetowa, ~, rag11ąc za 
wszelką cenę do1ść do wu.osków opty· 
mistycznych, rnu~iala się jeunal{że pod„ 
dać smutne1 prnwdl1e. 

Czy mogło być macze,? Rozchody 
na niższe szkoły rządowe wzrosły o 1 U 
~1rocent, lec:t: kierunek szlwly me zmie­
nił się wcalt::, 

Proce11l konczących trlyletui kurs 
szkoły luaowe1 iów11a się piawie zeru. 
A11ala1betyz111 pa11u1e wszechw4adnie. 

Pamiętać przytem należy, że szkoła 
po zątkowa pozostaje pod opieką rzą­
du. Inspekcja szkolna i rady pedagogicz­
ne Szltół rządowych przejęte są głęboko 
duchem dawnych tradyqi pohcy1nycl1. 
Programy szkl>l, podręczn1!(i, system 
naucza111a - wszystko to porosło pleś­
nią starości. 1 gdyby nie pewna samo­
dz1elnosć nauczyc1el1 ludowycłl, szlwly 
początkowe możnaby JUŻ dawno :t:aliczyć 
do uędu .martwych rnstytuqi". 

Komisja budżetowa stwierdza, że 
wpływ wychowawczy szkoły rządowej 
równa się zeru. Lecz zkądże ta szkoła 
ma czerpać możność wywierania wpły· 
wu wychowawczego? Wszakże nauczy­
ciel szkoły początkowej to tylko po„ 
słuszny pionek w ręku władzy szkolnej 
i mnej~ W takich warunkach niema na· 
wet. mowy o duchowem współżyciu 
nauczy.::1eh i uczniow, o zrównoważeniu 
wpływów domu 1 szlwły. Tylko niekrę· 
powany w swei dz1ałalnosc1 pedagogicz­
nej nauczyciel może petnić należycie 
swe obowiązki wychowawcze. Niewolni­
czo zależny osobuil{ może jedynie speł· 
niać okreslone przepisami funkCje nau­
czydelsl'ie, me wychod1:ąc poza oliCJał· 
ne ramkr, grozi to bowiem - 111ełaskq 
władzy. 

jak szkodliwie oddziaływa polityka 
rninisterjum oświaty na rozwój szkoły 
świad:zą najwyraźniej średnie szkoły, 
rządowe. Komisia budżetowa wyraża się 
bardzo niepochlebnie o tej szkole za­
równo pod względem naukowym, jak 
wy eh o w a w c:t:y ni. 

Młodzież szlwlna nie wynosi z niej 
ani zdolności do samodzielnej pracy u­
mysłowe•, am um1e1t:tności wyrażania 
swych myślr, ani też znajomości jt:zy­
ków - nawet oiczystego. Stosunek 
uczniów do nauki 1est najzupełniej bier• 
ny: ogranicza si~ na spełnianiu zadan 
szkolnych, przyczem stosowany bywa 
często ~ys em zwodzenia nauczycieli po­
z<.>rami :wa,;omości przedmiotu. 

jakiż w ływ mieć może na naszą 
młodzież pedagog nądowy? Ministerjum 
oświaty wybrało sobie jeden typ nau· 
czyciela i kultywuje ~o starannie. 

Nauczyciel częstokroć nie wie, co 
praca twórcza w dziedzinie pedagogiki, 
nie pojmuje obowiązku systematycznego 
uczciwe~o wypełniania swych :1:adań 
społecznych, 

Wobec takich stosunków szkoła 
w częstych wypadkach nie posiada zna­
czenia wychowawczego i zamiast budzić, 
zabi1a w duszach dzieci wszelkie pier-
w1astl<i szlachetnych uczuć. • 

Smutny 1est rezuitat prawdy, zawa1 „ 
ty w powyzszych wnioskach o znaczeniu 
szkoły w ogóinośc1. Całkowity postęp 
oświC1ty z ostatuicn lat kilim, postęp 
wyrażOllj' w poważuieiszycn cytrach,-na 
'Cytrac11 1edynit: p lega. 

Pod wzgl~dem finansowym działał• 
11ość oświatowa rządu wzrosła, lecz 
szkoła do tej pory nie stanęła wcale 
na wyższym szczeblu moralnym. 

Trzecia Duma nie zmieniła ani na 
jotę polityki m1nisterj urn oświaty i fal<t 
ten stanbwi tak wielki minus w dziaJal­
ności ministerjum, że nie pokryją go 
miljonowe nawet <.isygnowania na cele 
oświatowe, 

Yes, 

Iowa złożyć całą kwotę potrzebną na 
wystawienie pomnika w Paryżu, z tern 
1el.1Bak.le :?astrzeżen1em, że twórcą pomnika 
będt:1e artysta poluk, przez ofiarodawcę, 
a w tym wypadku przez o!iaroda wczynie, z 
góry up<ttJ·zony i do wy!<onania pomnika 
zaangażowany. Wszczęła się gorąca i 
num .ętna wymiana zdań na łamach pism 
polskich. OpinJa prawie, że jednogłośnie 
wyµowiedziała się przec1 w temu nowemu 
projektowi, I tu zupełnie słuszn1e, 
lniqatywa wystawienia pomnika wyszła 
z Francji. Grono łudzi najwybitniejszych 
w sµołec;zeń:;tw1e francust\iem powzięło 
p.ęlrną mysi wzniesienia pomnika na­
szemu wieszczowi narodowemu, którego 
losy :t.łączyły vrze1: pewien czas życia z 
naJp1ęk11ie1szą chwilą h 1storyczną FranC)i. 
którego łączyły ści::.fo węzły przyiaźu1 
serdecznej z na1wyb1tnie1szym1 przedsla• 
w1c1dam1 ówczesnej Francji, by wym1e• 
n .ć tutaj choćby tylim M.icheleta i 
Qui neta, 

Komitet francusKi, celem urzeczy• 
wistnienia swego szlachetnego zamiaru, 
zwrócił się o składki z gorącym apelem 
do społeczeństwa francuskiego a do 
wykonania pomnika powołar E. Bourdelle 
jednego z najwybitniejszych rzeźbiarzy 
współczesne} Francji, który oddał' się 
temu zadamu z całą bezinteresownością 
i zapałem swe1 gorącej duszy, 

Składki na ten cel we Francji ze­
bra11e są dotychczas małe, wynoszą 
okołu 14 tysięcy franków, podcz;as kiedy 
koszta pomnika wynosić będą około 85 
tysięcy tranków. 

To też komitet paryski, widząc, że 
sam, wła!inemi siłami i składkami spo­
łeczeństwa francuskiego, przynajmniej w 
najbliższym czasie, kwoty tej nie zbierze 
zwrócił się do Polski o współdziałanie 
w tym względzie. Nic w tern dziwnego! 
Pomnik Mickiewicza w Paryżu stanąć 
winien wspólnemi siłami Francji i Polski. 
a społeczeństwo nasze winno dołożyć 
wszelkich starań, by pomnik Mickiewicza 
w Paryżu stanął w jak najbliższym 
czasie. Siedząc agitację we Francji na 
rzecz pomnilfa podziwiać nam przycho­
dzi zapał, z jakim komitet francuski 
pracuje - oraz zapał pełen najszlachet• 
nie1szych pobudek, objawiający się w 
głosach prasy francuo;kiej. Jeden z tak.ich 
głosów pojawił sie w tych dniach w 
jednem z pism poświęconych dla kresów 
Francji „Le Breton de Pans". Naczel_ny 
redaktor pisma tego, dr. Le Fur w p1ę• 
!mym swym artyKule przypominając 
przyjaźń, 1aka łączyła Mickiewicza z 
sławnym Renanem, synem Bretanii, ape­
luje z całym zapah.m na rzecz pomnika 
Mickiewicza. Ta sympatja i zapał u 
mego nie zadziwia nas, wszakże z. po­
chodzenia 1est sam Bretończyl(1em -
synem tej r-asy pełnej zapału i idealizmu. 
Cześć si~ nalezy szlachetnemu Bretoń­
czyl\ow1 dr. Le Fur, przedstawicielowi 
idealizmu cełty~l<1e~o. 

Zapał i of iarność Francji niechaj 
nie zawstydzi Polski! Składki dotąd 
zebrane prztz komitet krajowy są zni• 
kome. Projekt pomnika jest już gotowy 
i przedstawia się wspaniale. W najblii• 
szym czes1e pojawią się reprodul{cjejego 
w „ Tygodniku ilustrowanym•: 

Jubileusz Brandesa. 
Jerzy Brandes, wiecznie młody i wie· 

clnie do młodych należący, obcbodz1l' 
onegdaj siea"'mdziesiątą wcznicę swych 
urodzin. 

Nie mie1sce tu na wylic~anie niepo­
spolitych zasług cluńskiego estetyka i)uy· 
tyka. 

Zbyt dobrze są one znane naszej 
publiczności, aby przypominać je z O!<~zi~ 
tego dnia, uroczyście . przez wielb1c1el1 

komisję budżetową, skłonną oczywiście . a ·~ 
. bar~ziej do przecenienia_ ~liż zbagatelizo- f nmm~ 

wama zasług przedstaw1c1eh narodu. 
~. Mic~rnwlcza w rarutul ~~~~~udz:~andesa, obchodzu'11:go w Ko-

Komisja podkreśla z zadowoleniem 
• ~zybki wzrost rnzchodów na oświatę, 

który zawdzięczyć można jedynie nacis„ 
kowi l!>umy I!" rząd. 
, Z SUJTD 47 miljonów w roku 1907 
hud~et minisll„1 iUm oświaty wzrósł w 
roku bieżącym do 114 1 pół m1l1ona, a 
Więc o 150 p10ce111. Rozchody na s1e; 
<1uie szkoły rządowe wzrosly o 75 pro· 
4;;ent, na szkoły wyi.s1.e o 12 proc. 

Jest to więc µuważny krok naprzód 
w dziedzinie oświaty w Rosji i objaw 
ten byłby bardzo pożądany, gdyby rze• 
czywistość nie zatruwała go tchnicnicil1 

~nieubłitganej l\fytyki. 

j Kiedy 81 .... 1des, jako : .1łodzienie: 
• uwudziestop1ęc ioletni pierwsze kroki sta­

wila w piśm1t .• 11ictwie, Ib~cn ljowiedziat 
o nim, że wielką rolę odegra nicchybie 
w nauce i w wyżs:.::ych przeja . at . życia 
::)we1 ojczyzny. 

Z Paryża donoszą: 
Sprawa pomnika A. Mictdewicla w 

Paryżu ucich.ła u nas od pewnego czasu. 
\V roku i..b1egłym zawiązał się we 
Lwowie lwm1tet krajowy. wydal gorącą 
odezwę ćlo narodu 1 olsk1ego, którą 
powtórzyła ca.ia 11 rawie pra::.a pol ~ka, 
1ecz, 1ak llotąci, sfd udl\i na len cel wpły­
i.ęly bat dzo m. znaczne. 

Pod koniec ubiegłego roku sprawa 
pomnil(a poruszy.ta ż-ywo naszą opinję 
publiczną, kiedy dzienniki podały sensa­
cyjną wiadomość, że znalazła sit: w 
Polsce (Warszawie} ofiarna o::.oba, go• 

jeżeli proroctwo to spełniło się tył· 
ko w drugiej po.łowie, gdyż Brandes 
nauki ścisłe zarzucił zupełnie, czując 
poc1ą(! glównie do tych „wyżs:ych prze· 
jawów życia•, jakimi są sztuki piękne 
i literatura, - proroctwo to rozszerzył 
znalrnm1ty pisarz o tyle, że nietylko w 
ojczyźnie swej zasłynął. 

\V okresie przełomowym lat 1870-
1871 zwiedził ęr~ndes c~łij. Europę, aby 
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zaznajomić s :ę zblizka z tymi „wyższym} 
prze1awami życia", do których tyle miał 
potem wnieść od siebie. 

Wiemy, jak głębokie prace poświę>« 
c1ł Brandes p1śm1ennictwu polskiemu, 
francuskiemu, memieckiemu, a przede„ 
wszystkiem slrn11dynawskiemu, które zna­
lazły w nim na1powaz111ejszego znawcę 
i krytyka ostat111e1 doby. 

N1etscl1e 1 1~go naulrn, specjalnie 
poc•ągały Brandesa, Który stał się jed­
nym L. na1gorę1szycłl popularyzatorów 
genialnego h1ozota. • 

.w języku polskim posiadamy z dzieł 
Brandesa: .o poezji µolsk1ej XIX-go 
wieku" •• Szkołę romantyczną we Fran• 
qi", „Umysły wspó~czesoe• oraz cały 
szereg szkiców i stuJjów, umies~czanych 
w pismach polskich. 

~i~mcJ i ie~ c~~arz. 
Pod tym tytułem ukazała sie w Pa· 

ryżu Icsiązka p. M. Budina . omawi?.jąca 
stosunki niemieckie z rzadic<1 Jak na tran„ 
cuza bezstronnością. 

Autor dowodzi, ie naicharaktery„ 
styczniejszym rysem tlzisiei~zych Nie· 
miec jest niesłychany rozwó1 przemy­
słowy, han~lowy i. żeglarski. Wie' 
Je złożyło się na takt stan rzeczy, 

Naprzód przyrost lydności, Plldmiar 
której z całą energią rzu~ił sie ku haRM 
dlowi i przemysłowi w celu zapewnie­
nia sobie egzystencji, Jakiej uboga rola 
większej części kraju nie mogła jej za• 
pewnić. 

Nast~pnie miljardy i. zaufanie w sie­
b ie zyskane podczas wo1ny 1870-71 r. 
Wreszcie poparcie i opieka jalui rz1&d f 
władze państwowe otoczyły nowy ten 
zwrot w gospodarce .~połecznej. . 

Aby uprzytommc nam rozmiary 
niemieckich stosunków handlowych i w 
ślad za nimi idących wpływów politycz„ 
nych, p. Baudin wylicza wszystk1.e cztś• 
c1 świata, gdzie Niemcy zdołah SI~ Ula„ 
dOWlĆ. 

I 

Za pośrednictwem rozmaitych sto~ 
warzyszeń finansowych potratm oni :r;y~ 
skać przewagę na rynkach tureckich. 
lecz nie kontentując się temi zdobycza„ 
mi śmiało posuwają si~ ku granicoro 
Persji, której rynelc również zamierzają 
pozyskać· dla zbytu swy~ wyrobó"':~ W 
Honi(ongu. większa częsć ko~pan11 an. 
gielskich znajduje si~ po.d kierunkiem. 
niemców a handel z lnd1am1 Wschod· 
niemi za~zyna również przechodzić W 
ich rece. 

Co więcej na ~ybrz~ch moi:za 
Sródziemnego, znajdujących il~ od wie. 
ków pod wpływei:n. narodó~ romań. 
sl~ich, coraz tłumn1e1 za~zyn~Ją. sio po­
lcazywać komiwojażerowie mem1eccy. 

W Hiszpanji przywóz niemiecki roz• 
rasta się bezustannir., wówczas, gdy np. 
przywóz francuski zmniejsza. s!ę z. każ· 
dym rokiem. Toż samo dz1e1e s1e w 
Genui, Neapolu, Pale~mo, gdzie flaga 
niemiecka zastąpiła iut .:awno flag• 
francuslcą. . . 

Na półwyspił.! Bałkansk1m w Kon-
stanzy, w Burgas, w Warnie li~zba stat• 
ków niemieckich wzrasta prawie z każ• 
dym dniem. Rewne .ham~urskle towa• 
rzystwo handlowe za1ęte ~est nawe~ o­
becnie organizacją żeglugi tHuoweJ .na 
Nilu. 

Ten gwałtowny wz~ost ni~m.ieckio-. 
go handlu i przemysłu mepokot metylko 
francję, ale i bardziej przedsiebi~rczą 
Anglję, stając się powodem an~ago~1zmu 
zarówno ekonomicznego 1ak 1 pohtycz­
ne<1o, który si~ daje odczuwać na !<aż• 
dym !troku w dzisiejszych stosunl<aćh 
.11iędzynarodowych. 

Jakby dla złagodzenia tego antago· 
111zmu, autor przypomina, że jednak 
::.kutk1em rozwoju handlu 1 przemysłu i 
idącemu razem z mm_ wzr?s.towi dobro· 
bytu Niemcy, stały s1~ dz1s1a1 1ednym z 
gtównych • rynku zbytu dla wywozu 
traucusl(iego. Kwiaty, owoce, warzywa, 
wina, wyroby gal~nter~1ne, arty~tyczne, 
Jedwabne i we.lniane 1 t. d. zna1du1ą W 
Niemczech zbyt coraz większy •. Autor 
dowudz1, że przy nieco w1ęl~szeJ przed· 
:.;ięb101czosc1 ze :strony iraucusleleJ. wy· 
W07. ten aałby sie jeszcze znacznie po• 
w1ę.~szyć, gdyż lud11ość mem1e~~a wy„ 
Jaie 1 zużywa więcej mż ludnos' Iran• 
cusKa. 

Wzra~taiący handel i przemysł n!e• 
miecld aostar~zaj.ą l~apitąłom francuskim 
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sposobności do korzystnie]szej niż gdzie· 
indziej lokacji„ • 

Ponieważ zaś pomimo bolesnych 
wspomnień, obecne położenie polityczne 
zapowiada dłuższy pokój, p. Baudin ra· 
dzi więc zamiast wysilać się w zamia· 
rach odwetowych, wykorzystać obecną 
sytuaCję pod względem ełwnomicznym 
w celu podniesienia dobrobytu Francji. 

Omawiai~c współczesne stosunki 
niemieckie, autor iak to zresztą wska„ 
zuje sam tytuł książki, 11ie mógł pomi­
nąć cesarza niemieckiego. On to zwró· 
cił działalność swego narodu ku morzu, 
otwiera1ąc w ten sposób dla niego pra­
wie nieskończone pole działalności. Je­
żeli obecnie flaga niemiecka i wyroby 
niemieckie ukazu1ą się w najodleglej­
szych zakątkach ziemi, jeżeli slrn1k1e1n 
tego dla narodu niemieckiego otwierają 
się coraz pomyślniejsze widoL{i, to roz­
kwit ten Niemcy w znacznej mierze m.a­
Ją do zawdzięczenia swemu cesarzowi. 
Trudno wszakże przypuścić by cesarz 
nie rozumiał. że <.1la urzeczywistnienia 
jego zamiarów podniesienia dobrobytu i 
środków materialnych konieczny jest 
.pokóJ. Cesarz niemiecki musi wu~c na­
ieżyć do tych panuiących, naigłówmej­
szym pragmeniem których jest zachowa· 
nie polrnJu powszechnego. 

jak więc wytłomaczyć jego postawę 
nietylko wojowniczą ale CZf:Sto nawet 
wyzywającą, którą przybiera zazwyczaj? 
Miała!:by to b.tć natura wojownicza, 
która pod wpły.Wem poczucia obowiąz­
ków połąc~on~h z jego wyaokiem sta· 
11owisluem, hamuje istotne uczucia po· 
tęgą swe1 woli, ale które pomimo to 
wychodzą na jaw w chwilach zapomnie· 
nia? Czy też jak to przypuszcza autor, 
są to ustepstwa robione z konieczności 
dla zaborczego feodalnego i wo1ow111-
czego aucha starych Prus? Oto Jedna 
z zagadel{, 1,tóre1 wyjasnieme, ułatwił0-
by znacznie zroii;um1eme przebiegu 111e­
tylko Obecnych, ale i przyszłych wypad· 
l\ów. 

Na tym kończy p. Baudin wielce 
zajmujące dzieło o współczesnych sto· 
sunkach niemieckich, dzieło, które zwia­
stuje zwrot w nastro1u społeczeństwa 
francusl<iego, lecz zarazem wyłącza na­
'1zieje, by Francji, w niedalekiej przyszło· 
ści udało się Odlyskać to same stano­
wisko, jQl\i~ niegdyś zajmowała śród 
IUQÓW! 

i) 

•• • 
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Sprawa )tacocha. 
-oo-

Macoch otacza wielką pieczofowi ... 
tością swą garderobę. Zamierza on, jak 
się zwierzył jednemu ze swych towa­
rzyszów zamknięcia~ przybrać się w ha­
bit pauiiński na sprawę, 

PodÓboo liczy, że wzbudzi nim pe 
wną względność dla siebie u . si:dziów. 
Wyrachowanie mocno zawodne - ale 
wszak tonący brzytwy się eh wy ta„. 

Chociaż śledztwo już zostało ukoń­
czone i wręczono mu akt oskarżenia; 
.Macoch jest jednak strzeżony z nieusta· 
1ącą ścisłoś:: ą. 

Chodzi &Jównie o to, by uniemożli· 
wić mu pon...'~".umienie się te wspólnll\a­
rni zói·oani. Czy cel ten o:;iągnięto -
o tern l\ro111k1 milczą. 

Czyni on wszakże wszystko, by 
zmylić czujność. A w'ięźniowie posiada· 
ją przecież sposoby, o których się filo­
zofom nie śniło. 

Dlatego podczas sprawy spodzie­
wać się należy mnóstwa nit>spodzianek, 
tryumf ich jednak będzie, zdaje się, krót· 
ki wobec wyników sledztwa. 

Zbrodniczy mnich zamierza podo­
bno· całą moralną odpowiedzialność za 
swe czyny występne zwalić na Krzyża­
nowską, wystawiając siebie za helotę 
namięt11ośi:1, z l\tóre;, dla swych celów 
korzystała jego demoniczna bratoWia. 
już teraz opowiada on każdemu, kto 
go tyllw chce słuchać: 

- To ona mnie zgubiła. Ona mnie 
do wszystkiego złego namawiała. Gro­
ziła mi ciągłe, że mnie opuści, jeżeli nie 
urząazę się tak, by się z nią móc oże­
nić z mę'żatl\ą, •. zresztą przysięgam wam 
że zabiłem 110 w przystępie szału. A po­
tem trzeba ::>;ę było bronić przed grożą­
C'ł .odpowiedzialnością ..• 

Wcale niedwuznacznie zarzuca Ma· 
coch win~ rozprzężenia, jakie panowało 
w klasztorze, byłemu vn:eorowi o. Rej„ 
manowi: 

„On wszystkim nam dawał zły 
przykład. Spytajcie się go gdlie po· 
dziewai tysiące 1 dziesiątki tysjęcy rubli, 
1ctóre naiwny lud składal' w ofierze lda­
sztorowi.„ Odpowie wam pewnil', do­
dał sarkastycznie, że użyt tych plenu~ 
ctzy dla popierania sztul\l polsk1et. 

W więzieniu panuje ogólne przeko .... 
nanie, że właśnie te twierdzenia Maco­
cha pobudziły władze do wytoczenia 
śledżtwa przeciwko b, przeorowi. A 
śledźtwo, podobno, potwierdziło ponie­
kąd słowa Macocha, 

Do sprawy Macocha i s„ki porobio· 
ne są już w:;zystkie przygoiowania w 
sądzie okręgowym piotrkowskim. 

Oprócz ministra snrawit:dliwości 
przybywa do Piotrlwwa na spraw~ 
przedstawiciel Watykanu, który stale 
mieszka w Petersburgu. 

Co zaś się tyczy publiczności, to 
będzie ona o tylę wpuszczona na salę 
sądową, o ile zezwoli na to miejsce. 

Wiadomości ogół n ee 
O Zesłaiacy polityczni. We· 

dług ostatnich ob11cze1i, pomi~azy 1906 
-1912 r. liczba zesłan1.:ów politycz.nych 
w nuejscowpsciach bardziej odległych 
wynosiła 30 tysięcy osób, zaś poza 
granicami gubern11 i olm;gów naczelni-
ków mie1slmll bym 60 lys1ęcy osób._ · 

O Płaca kolejarzy. Mini­
sterjum komunikacji poleciło zarządowi 
kolei nadwiślańskich sporządzić listy niż· 
szych pracowników zarządu i na linii 
wraz z wykazem pobieranej płacy i 
przedstawić je 11ajpóż11iej do dnia 28 
b. m. Sprawa ta lączy się z projektem 
podwyższenia pensji niektórym pracow­
nikom. Do list tych me wchodzą pra­
cownicy, t. zw. „Q.zienni~, t. j. nieposia­
daiący etatów. 

rządu głównego kółek rolniczych. Rę· 
dziejowski wyjeżdżał dość często za 
granicę. We Lwowie żył, jak na swoją 
płacę (200 koron miesięcznie), bardzo 
wystawnie; mieszkał w pensjo11acie. u~ 
bierał się bardzo eiegancko. Wielkiei 
inteligencji nie zdradzał, był jednak bar­
d10 sprytny I obrotny. Przy aresz&owa­
nym znaieziono bardzo kompromitującą 
korespondencję i dowody szpiegostwa. 

O Pokąsani· przez psa 
wściekłego. Cała rodzini; znako· 
mi1ego malarza, Juijana Fałata, mieszka· 
jącą w wiłli artysty w Bystrej na Szlązku, 
pokąsał pies wściekły. Pokąsani przy„ 
jechali leczyć się do za~ładu dr. Buj• 
w i da. -

Z Cesarstwa. 

!:A Nadużycia. .NoWOje Wre„ 
mia" donosi, że .nieprawdopodobne 
rzeczy sie dzie1ą z dostarczaniem ma­
terjałów, jak ubranie, broń i t. d. po­
trzebnych dla urzędników kolei Mikoła· 
jewskieJ • 

W jednym_ dniu 30 stycznia komi• 
sja odrzuciła towaru tow. ałafuzowskie-
go na 45 tysięcy rubli. -

o o paszporty źydowskie. Wiadomości krajowe. 
Do gaz. żyd. nadesz.ta depesza z Berlina, 
że „Związek pomocy dla żydów" do-
sze<lt do wniosku, iż żądanie Ameryki + z prasy prowincjonał· 
w sprawie paszportów dla żydów wtedy nej. Od dma 15 b. m. wychodzi jako 
odniesie skutek, gdy zostanie poparte dziennik ._Przegląd ldelecki", redagowa­
przez mocarstwa europejskie, a zwłasz- ny przez Czesława Czaplickiego. „Prze­
cza Anglię, Niemcy i Francj ę. Wobec gląd stawia sobie za wytyczną obronę 
tego, prezes .Związku". d·r Paul Natan interesów miejscowych na gruncie eko­
porozumiewa się z wybitnymi żydami w nomiczuym. Przyrodzone bogactwa gie· 
tych l~rn1ach. W N.emcze<:h zaś agitacja by kieleckiej sprzyjają rozwojowi za· 
dosz.ła już do tego, że SOCJal·dernokraci równo rolnictwa przemysłowego, jak i 
i po~tępowe partie ludowe, mające obec· przemystu górrnczego. 
nie większość w parlamencie, postano· + Szkoła Tow. akc. 1 kolei 
wili wmeść w teJ sprawii. i11terpelacje wiedeńskiej. w gronie akcjonar ... 
pod adresem kanclerza. · ~us~ów Tow b. kolei warsz.-wiedeńskiej 

Ze świata. 

O Szpiegostwo bez _koń· 
ca. We Lwowie aresztowano, Jak Jllz 
donieśliśmy, pod zarzutem szpiegostwa 
111eiakiego Stanisława Rędziejowskiego, 
pochodzącego z Warszawy, zamieszka­
łego od pół'!ora roku we Lwowie, gdzie 
przebywał w charakterze urzędnika za0 

poruszono wniosek, aby pozostawić 
pamiątl~ę ogólniejszego znaczenia spa„ 
łecz1ief,!o. 

Ai~cjonarjusze mianowicie zamierza. 
ją ofiarować wybudowany kosztem ak· 
cjonarjuszów gmach szkolny, ze wszys· 
Hdern1 urządzeniami wewnętrznemi (da· 
wniej :;zkoły . technicznej), przy ulicy 
Cllmielnei - Towarzystwu wzajemnej 
pomocy szkolnej .Jedność"-pracowni­
ków teJ Kolei. + Ut::aeozka szarytki. W 
·szpitaiu DL1ec14t!~a Je41:us w \Varszawie, 

od blasku ogmska, w obramiemu dzik.o na,je­
ionych czarnych włosów, podobnych do zwę 
glonego lasu. 

Lotnik Jacquelin. W chwili, kiedy go ujrzałem slo11ce prze· 
darlo na chwilę szary płaszcz mgieł w zlotym 
słonecznym blasKu ten dziki k.rajobraz zajaś­

niał nagłe feeryczną pięknością. Powiało ode1\ 
królewskim l:łpiżowym patosem prastarej le-

Postanowiłem pol\.azać panu moją maszy. 
nę. Tak panu właśnie che~ ją pokazać. Musze 
się przyznać, że oddawna marzyłem o tem, by 
komuś uczciwemu, rozumiejącemu się na rze• 
czy a przychylnie dla idei usposobionemu módz 
pokazać: co zdolafem os1ągnąc. Bo ... trzeba 
panu wiedzieć„. problemat zosta.l nareszcie 
rozwiązany. I to - przezemnie, kapitanie! 
Owego dnia, w którym spotlialiśmy się po 
raz pierwszy. Wiozterri. mĆIJ aparat na elektrycz­
ae1 drezynie wdfuż ułożonego plantu. 

Tlom. K. Tom. 

Sport awjatyczny był jeszcze rzeczą ma­
ło popularną. W tym czasie właśnie cały 
świat najwyżej interesował się wielkim raidem 
s~mochodowym. 

.Paryż--Wiedei\„ i .Paryż-Madryt•. 
Na trzeCI dzień po wizycie Jacquelina 

udałein się do niego. Idąc przez lesiste wzgó· 
rze, w godzinę dotarłem do młyna; tuż obok 
mieściła BH~ Kuznia jacquelma. 

Byl szary, mglisty dzień. Z szeroko roz­
wartych wrót kuźni, 1ak z paszczy ba1k.owego 
smoka buchały kłęby krwawych i błękitnych 
iskier~ z komina warn dym gęsty, brunatny. 

A pośród wielkiego rusztowania z rur 
metalowych uwi1ało się z młotami, czterech 
zuchów obnażonych do pasa, o twarzach czar. 
nych od sadzy, po których pot spływał krę­
tymi strumykami na włochate piersi. 

W głębi obszernej, mrocznej pieczary 
oświetlone i od czasu do czasu snopami i skier: 
pelne1 tajemniczych pierzchliwych cieni, sie­
dział sam Jacquelin okrakiem na beczce, trzy. 
map~c w płomieniach ogniska długą, rozża­
rzoną JUŻ do czerwoności żelazną rurę, wygi~· 
tą w kształcie kolosalnego klucza. 

M1al na sobie czarny skórzany kaftan 
t takiż fartuch; z pod skórzanego, stożkowate· 
go hełmu wygl~dała s.zefo.k.a twarz czerwona 

. giendy. Ten mocarz w twardym puklerzu, poś ... 
rodku swej kuźni przypommat mi jakiegoś 

potężnego srogiego bohatera mytu; 
Może samego wielkiego kowala, hula'.\.ę -

Wulkana. może któregoś z otacza1ącycl1 go 
tytanów i olbrzymów> może cyklopa i .akiegoś 
potężnego„. 

Dziwna żałość, a ;ednocześnie prawie en· 
tuz1astyczoy szacunek ogarnęły mnie, kiedy wy_ 
ciągnął do mnie swą wielką spracowaną dłoń, 
kostropazą od mnóstwa zabliźnionych oparzen 
i lepką od sady, którą naprędce opłuKal w 
wiaderku mętneJ rdzawej wody. 

- Jakże mnie to cieszy, że pana widze' 
kapitanie Barry! - zawołał 

- WiedŻiałem, że pan nie pogardzi iśćie 
sparta1iską gościnnością. 

· Po stosach opiłków żelaznych, najrozma. 
itszych obcinków; śmieci przeszliśmy do przy­
ległej ohszerne1 itby. Tu wzdłuż ścian leżały 

wielkie zwitki w blaszanych futerałach, stosy 
pism i książek porozrzucane i grubą warstwą 
kurzu okryte; na stole plany, ryimnki, - zaś 
pod pułapem wisialo siedm aparatów J~h·que­
lin'a - mian·1 aturowe modele, z których st;eść 
przedstawiało stopniowy rozwój techniki lot• 
niczej, osiągl'lięty od owego czasu po dziś, -
siódmy zaś, zupełnie skończony model, do tej 
oory po Jacquelin'nie Jeszcze nie osiągnięty. 

A wtedy, gdy mnie µan dostrzegł siedzą. 
cego na ziemi pośl'ód wrzosu, - po raz pierw­
szy wzniosł:em się z d1ez:yny swobodnym lo­
tem mojego aparatur 

Tak, tak, kapitanie Barry! Latałem! Prze· 
leciałem 100 metrów w klernnlrn poziomym 
na wysokoście 10 m, ponad z1emi~I 

Nie przestając mówić, jacq uelin zaprowa„ 
dzil mnie do mechanicznie obraca1ą,cego siQ 
koła połączonego z kofom młyńsk.iem. 

Od kola ble~ły dv. ie równolegle szyny. 
Aparat Jac,1uelin'a umieszczony był na 

znane1 mi ]Uż eLktrycznej drezynie. 
Niestety, rne mog~ wta1emniczyć panów 

w zasady na ktorych zbudował Jacquelin swoi 
, l ł 

aparat, P1ętuaścia lat upływa dopiero za po 
roku, a na 15 !at właśnie zastrzegl sobie J~c· 
queliu przyw1te1 w„ wszJ stki<;h częściao.1'1 śv:"~a. 
t(;l, - Kiedy h<>quelm pewnego razu polecą{ 
i„. nrnsz~ za w(.jzal3u powiedzieć, - i wi~cei. 
me powróci!, - ok.azato się, i1 nie ma on. 
wcale spadk.ob1erców; poniew~ż nie zosta• 
wil równięż testam~ntu, - tedy caly tegc. 
znaczny ma.iątek przeszedł na własność pai1• 
st wa.. 

(C. d. n.) 



4, 

między siostrami miłosierdzia była jedna 
przystojniejsza, mianowicie siostra Wa­
lerja. 

Szarytka ta nosiła się podobno da­
wniej z myślą wystąpienia ze zgroma· 
dzema, jednakże obawiała się skutl<.ów. 
Ale w ostatnich czasach względem sza ... 
rytki zaczął okazywać serdeczniejsze 
uczucia Jeden z funkcjonarjuszów szpi· 
talnych. 

Afekty strzeliste po pewnym czasie 
zrobiły swoje i siostra Waleria zaczęła 
się w sympatji odwzajemniać. 

Zakochana para postanow iła porzu­
cić szpital i zaznać szczc:ścia we dwoje 
na innem po1u pracy, 

Ostatecznie ucieczka nastąp iła, co, 
kiedy wczoraj w szpitalu zostało ujaw„ 
nione, zrobiło olbrzymią sensaqę. 

jak mówią, oboje wyjechali do 
Łodzi. + Noworodek ro::szarpany 
przez psy. Włości1anin wsi Bu­
kowno, pod Olsztynem„ Antoni Opiewak 
zauważył przez okno jak psy ciągnęły 
na jego polu jakiś kawał mięsa. Zbli• 
żywszy się bliżej zauważył. iż poszarpa• 
ne kawałki, przedstawiają resztki tułowia 
noworodka. Zawiadomiony o powyż­
szem starszy strażnik, wszc1:ął 
niezwłocznie poszukiwania 1 znalazł w 
bl1zkości zagrody Opiewaka fartuch I o­
lorowy, w który owinięty był no!horo­
dek. Wszczęte w teJ kwest11 śledztwo 
wykazało. 1ż wyrodną matl\ą, która vo• 
rzuciła dziecko w połU, była mieszkanka 
wsi Olsztyna niejal\a f lorentyna Gn:.e• 
siakowa mężatka, nieżyjąca z m~żem. 
Sekcia wyia:Snlła, 1z Grzes1alwwa prt.e:i. 
porzucernem memow1~c1a uc1us1ia ;e, o 
ca:em sw1adczyły sine znaki na sz~i c~ 
'1z1i::cka. ~wyrodmał'ą mali\~. Która przy-: 
:inała si~ ao wmy, aresztowa110. 

·od wydawqicfwa. 
-1-

0d wczoraj rozpoczęliśmy roz­
syłanie nowego premjum książkowe­
go dla naszych prenumeratorów. 

Jest niem nadzwyczaj interesu­
jąca powieść w 3-ch częściach Joh­
na Antoine' a 'Nau p. t.: 

„9 antięfnik Warjała'' 
Dzieło to nagrodzone zostało 

przez Akademję Goncourt'ów. 

ODEZWA 
do wszystkich byłych i teraż. 

niejszych uczenie pensj i 
Beriach. 

(Art. nadesłany), 

\V kwietniu r. b. przypada 40-letnia 
r o a z n i c a założenia pensJi, obecnie 
przezemnie prowadzonej Z Lej okazji 
zwracam się z s e r d e c z n ą p r O· 
ś b ą do wszystkich dawniejszych i o­
becnych uczenie. którym ta ::;zkoła chol 
cośkolwiek z siebie dała, i które ją w 
życzliwej zachowuią pamięci. aby ze­
r.hciały uczcić azień 1ubileu:,J:U prlez 
przyjęcie udziału w spełnienm dobrego 
uczynku. . 

Oto niejedna z waszych kierowni­
czek, zmęczona pracą i wiekiem, pożąda 
wytchnienia. ale napróżno, gdyż troska 
o chleb powszedni zmusza ici do nieu. 
stannego trudu. 

\V całej cywilizowanej Europie na 
uczycielki pracują tylko do pewnego 
określonego wieku, µoczem mają byt 
zapewnio1~y przez l' ań~two. W na::szym 
lc;aiu tylko nauczycielki l.ak1adów rzą. 
d~w~ch o,trzy~_ują emerytu rę, naut:iy. 
c1elk1 zas szK c.1 .ł prywatnych są w1 t: „ 
&zone µnicować aż do końca zyc. ·a, • ie­
raz pona\1 ~iły 

Niet miernie mała id1 ilość est w 
n1oż11cśd ?dłoiyć c.. cś na starość. Wy­
nagrodzeme bywa małe. a prawie : ażda 
ma i.aki~ś obowitłild wzglęrłem swc j"j 
rodz my. Jedna \\ ychowuje młodsze ro· 
dze.ństwo, druga pomaga bratu kończyć 
wyzsz:y ta kład na11kowy, ta utrzymuje 
starą ~atł : ę lub 1 ::~zdomcgo do pracy 
oica, im . ..l - •iawc.t obu:t :-o'1zic5w. 

Ody tak prawic każdą :.·, ' •. ohar· 
cza dooatkow\ mi c i ężarami · w i· akiż 

"'-b • , 
SlJO~v moze L~ llezp .~czyć swoją pr::y-
szł~~ć? N~~chodzi stare §ć, a z . ią 
ia· !-; e.r: ,.:rgj1, upact~i\ s ił. Czas spo­
V'l\ł.- J::d;ż,; ~ęskni znużona pracownica 

·-~ odpoci:;11~ 11. m, sr. .);\ojem, ~isx.ą! J~~~że 

r-:o'' v 1<lJR.1Et? t uDZl<l - 20 rut~rro 1i:>1 ~ rol'rn. NI ~1. ===========================================-;:;====--
cłu:tnie dałaby wytchnąć swym starga• ucznia, wprovtadzonego wbrew posta• _. (r) Więzienie w Łodzi. 
nym nerwom. Ale gdzież znal t ź ·~ ten nowieniu zarządu lub bez jego wiedzy. , Naczelnilt wii:zień łódzkich p. Modelew• 
spoczy11el1 ? J) Uczniowie, pr'zyjęci na praktykę ski wyjechał do Petersburga, aby w 

Wszak w Łodz ;, mieście półm 1ljo· przez właścicieli zakładów lub dyrekto· głównym zarządzie więiień złożyć me­
nowem, niema mieisca schronseuia dla rów poza ustanowioną normę, nie mogą morjał w sprawie budowy wiezieni& 
ugina 1 ą cych się pod ciężarem długolet•_ pod żadnym pozorem być przy1mowcini centrninego w Łodzi. 
niego trudu kierowniczek umysłów mło- ~10 Stowarzys7.enia jako człookowie. Jak JUŻ dono5iliśmy, magistrat 
doc1anych. Więc trzeba dalej dtwigać Następnie przystl}piono do wyborów łódzki zaofiarował plac mieiski pod bu· 
ciężk i e jarzmo! delegatów na mające sie odbyć w War· dowę więzienia wzamian za gmach wię• 

Smutny to los! A kiedy wypadek szawie walne zeuranie c~łonlców Stow. zienia przy ul. Długier 
alb<:> ch~roba przedwc~eśn i e pozbawi Wybran~ pp.: Jana Woźn i ckiego i Ste· = (t) Podatek za psy. Ma· 
moznosc1 do pcacy,-c?z wtedy? Przed fana ł\azm1ercza1ca. gistrat m. Łodzi, podaje ,10 w1adomośd 
111eszczęsl1w11 otwiera sir;: _ złowrog a, µo· W końcu odbyły się wybory człon- ogólnei. że kasa miejska przyjmuje o„ 
nura P.ustloi, n1~ osw1etlona zt1 d11ym ków zarządu, do którego weszli pp. j6- płatę od właścicieli psów na rok . 191i 
~romyk1em 11adz1e1 .•• . Nie az1w zalt!m. zd Królak, Stefan Kaźmierczak i juljan w lcwoc1e 1 rub. za ł<ażde~o psa, przy. 
ze serce 1rnuayc1cll<.1 szarpie gnęo1ąca Maliszewski. (a) czem w dowód opłacenia podatku wy-
troska. --- dawane będą mosiężne numerowe że" 
, Lecz 1:.zy tak być musi, czy 1al( być z Towarzystwa opieki nad tony. 
µow in110( drzewosłaC"::em. Wobec tego magistrat miasta oho.· 

Oto .dzięki usiłowan !o~ szlac.het· . w niedzi elę 0 godzinie 3 popołudniu wiązuje wszy;;tkich właścicieli psów, aby 
nych l udz1 powstał~ .w Łodzi w ciągu w lokalu w.łasnym przy ulicy Piotrkow- natychmiast wnieśli do kasy · miejskiej 
!c1llm o~tat111ch lat az1es 1 ątlców rozmaite skiej nr. 145, odbyło się w drugim ter· ustanowiony podatek, nie czel<ając na 
rns~ytucie dobroczynne: l.<ropla . mleka, minie doroczne ogólne zebranie człon· dor~czenie im specjalnych awizacjl,-gdyż 
Gmazdo, Przytułek dla sierot, kilka O• ków Towarzystwa opieki nad drzewo~ w razie opóźnienia opłaty, liciyć się 
chronek„ Zakład dla epileptyl<.ów, Przy- stanem. będzie kara w wysokości 25 proc. od 
tułek noclegowy, Dom starców, Dom Zebranie zagaił prezes Towarzystwa należnej sumy. 
miłosierdzia, szpital Anny-Marji, Zakład p, T. Grabiań::.!<i. = (r) O regulację ulio. W 
dla obłąkanych w Kochanówce, Pogo ~ N d . b . magistracie łódzkim odbyło się wcz0ot 
tawie ratunkowe, Tow. opieł<i nad zwie„ a przewo mc7ącego z~ rama po• raj pod przewodnictwem prezydenta i 
rzęlami. - 1 wiele innych. Zaop1eko• wołar:~ P· W. ~damczewskiego, który przy udziale radnego miasta p. Maury• 
wano się ptawie wszystlc1mi, tylko los ~a~0-.1 , na a.sT~oró~v P· p. Modesta cego Poznańskiego oraz całego składu. 
niezdolnych do pracy nauci.ycielel~ nie boł ocmjskieRgo 1 

• Zai.dlera. Sekretarzem miejskiego personelu technicznego po ... 
zosta1 zabezpieczony. Y P• an ymkowsk1. . . 

Powiedil:ie. czyż nie będzie słusz• • ~dczytano sprawozda~ 1e z dział~I- ~:~~=n~e~:y~tw~1i~~ne sprawie uregulo„ 
nie czyż me sprawiedliwie odpędzić na· 0 ?sci .. T~warzystwa za. ubiegły · rok, Jak 
res~cie widmo smutnej p;zyszłosci od rnwn1ez 1_ sprawozdame kasowe, l<tór~ Do zatwierdzenia przesłano 4 ·pta­
tych. l\tOre wam tak wiele dały, gdyl :r~cazało. dochód-5~2 r. 25 I<. wydatki nów domów mieszkaln&fh przy nieure• 
hształciły wasz~ umysły i serca. rb. l? kop. -~faJątek Towarzystwa gulO\yan~ch ~licac~. U1t lu<l~e są tak 

Wy wszystkie, które poczuwacie sie 
do wctzięczności , choćby tylko wz~lędem 
J e d n e j ze swych nauczycielek, po­
łączcie ofiarne dłonie, a dźwigniecie 
współnem{ siłami gmach wdzięczno ­
ści serc szlachetnych - s c h r o n i· 
s k o d 1 a n a u c z y c i e I e k. 

Lidja Ber!achówna. 

Ofiarowane na powyższy cel, cboć­
PY najmniejsze datki, przy1mowane bę· 
dą w dni powszednie od godz. 1 - 3 
w lrnncelaqi moiej pensji, Łódi, ulica 
Ewai1g1el1ctca 9. za odpowiedmemi l<Wi· 
tami 1 wręczane: tymczasowo Łódzkiemu 
Tow. Duoro\;zynnosci. 

Co tydzień podawana będzie w pis­
mach lista łasl<awych ofiarodawców. 

L. B. 

Z Sali Obrad. 
Z gminy żydows tiej. 

(e) Ponieważ Zarząd szpitala Poz­
nańskich odmówił przyjęcia chorych na 
rachunel< gminy żydowskie], gdyż od 
gminy należy się dług t 0,000 rb.1 odbya 
ło się z tego powodu zebranie człon­
ków zarządu szpitala, oraz dozorów, na 
którym omawiano lcweslJę długu. 

Po długich debatach postanowio­
no by gmina wypłaciła szpitalowi 7,000 
rubli. 

Na tymże posiedzeniu postanowio· 
no pobierać od chorych 42 rb. mie­
sięcznie za kurację. 

Od biednych, którzy będą się chcie· 
li leczyć w szpitalu będzie pobieraną 
płaca za 14 dni - 5 1 b., a za miesiąc 
10 rb. 

Utrzymanie chorego dziennie wyno· 
si 1 rb. 40 le. . 

Ze Stow. litografów. 

':i.V niedzielę o godzinie 3 po po­
łudrnu w lokalu Slow. drukarzy priy ul. 
Prze1az<l nr.. 12, odbyło sie doroczne 
\łlalne zebranie; członków oddziału łódz­
iiiego Stowarzyszenia l1iogratćw w Kró· 
le:,twie Polsl\le111. Na przewod11kzćiccgo 
powołano p. Jóiefa Królaka. 

Odczyl1.tno sprl\wozdanie z działal­
ności odddał o, 1ak również i spr·iwr z. 
darne kasowe t a ubi„gły rok. To cstat 
11ie wylrnzlło przychodu 768 rb. 63 t '.)p. 
i rozchodu 408 rD. 29 kop. pozutało 
na rok ~~ic7ąc~ 360 ~IJ . 34 kop. 

Po1cza:, dvs~c'Jsj i omawi:rno kwestję 
uczniów i "" :,prawie tej postanowiono: 

1) Człu11eK k.óry wprowadi:i ucinia 
wbrew post'1no w1~n i u zarządu Slow. lub 
też bez w1cdz.y 1ego, poolega wyklucze­
mu ze S:ow. rn: r J. zawsze, bez prawa 
ponownego przyi~cia. 

:i) R.1)w hi podlega wykluczeniu ze 
StowP.i:~v;~ .,n i~ członek, który popiera 

przedstawia wartosc 950 rub. wąskie, te me moze byC ~ ~NY o wzno· 
Preliminarz wydati<ów na rok 1912 szeniu domów. 

przewiduje 447 rub. Odnośne prawo wymaga, aby sze. 
Po zatwierdzemu sprawozdania przez rokość ulicy miała 8 sążni, podczas gdy 

zebranych µrzystąpiono do wyborów, omawiane w planach ulice majq zaledwie 
które dały następujqce wyniki: do za• 3- sążnie szerokości. 
rządu weszli p. p. Wacław Adamczewski Wobec tego, że nie wydano dotych• 
Józef Heiwowsłd, 1\fodest Sobociński, czas planu regulacji ulic na przedmie· 
.t<ornel Piotrowski, Stanisław Jabłoński, ściach Łodzi, omawiane na posiedzeniu 
Jan Grzybowski, Jan Maciński, Walenty wczora1szem plany nowych domów 
Galus, Józef Za1dler, Stanisław Goszczyń~ przesłano, Jak zw) kle, do zatwierdzenia 
ski, W alt::nty Zawisza. Jan Kasiński, rządu gubernialnego w Piotrlcowie; 
Wacław Ostrowsl(1, Leon Rybarkiewicz, jednocześnie z tern miejski perso­
Stanisław Szwemberg, Ludw1l'- Rozental. nel techniczno budowlany otrzymał po. 
Mieczysław Zarzycki i Stanisław Le- lecenie opracowania w nai'bliźszym cza. 
wiński. sie planu regulowania ulic w Łodzi. 

Do komis1i rewizyjnej wybrano p. l\ = (r) Ze szpitala miejskie· 
Mieczysława Niteckiego, Jana Rymkow- go. Ruch chorych od dnia 12 do 19 
skieg~ i Tadeusza Grabiańskiego. bm. był następujący: na ospę było choa 

Podczas dyskusji 11adzwyczaj przy• rych 27, przybyło 6. wypisało sit 6, 
chylnie przyjęto wniosek Stowarzyszenia zmarło 2, pozostało 26; na szkarlatyn~ 
nauczycieli. aby w szkotach ~zerzyć byfo chorych 4, wypisała się t, pozo 
wiadomości o hodowli roślin: Posta- stało 3. 
nowiono porozumieć się ze Stawa· = (s) Odczyty Sokołow• 
rzyszeniem nauczycieli w jaki sposób skiego. Mecenas Eugenjusz Soko• 
11a1lepiej bedzie wprowadzić w czyn łowski przybywa do Łodzi, w celu wy~ 
projekt powyiszy. głoszenia w T. K •. O. odczytów% w so„ 

Pierwsze posiedzenie Zarządu od• botę 24 lutego 0 godz. 8 wieczór i w 
będzie się w sobotę dnia 24 b. m. o niedzielę 2a lutego 0 godz. 4 po pał. 
godzinie 8 wi~czorem w lokalu Towa- Pan Solwłowski należy do tych mów.­
rzystwa przy ulicy Piotril.owskiei nr. 145. ców z Bożej łaski, których tłumy ocze-

(a) lmJą, z radością. To też publiczność 20 

przeDstawienia Dla naszych 
. abonentów. 

Na ~2-gie z rzędu przedstawienie 
dla naszy.:h prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
które odbędzie si~ ~ziś 

we Wtorek 20 lute go r. b. 
wybraliśmy zabawną farst; w 3·ch aktach 
Friedmana p. t. 

gazie Cohnowie? 
Farsa ta grywaną jest w Warszawie 

z dnżem powodzeniem p. t. „Meiersoh­
now1e"• 

Bilety, za okazaniem kwitu z opła• 
coneJ prenumeraty, nabywać można w 
admmist~acji pisma naszego. 

KR 
= (r) V. yj azd policmai słra. 

Policmajster R1eza11ow wy cżd ża dzisiaj 
na dni k ilka do Petersbur;.1.a. 

= (r) SJ'rawy miejskie. Pre­
zydentowi miasta przedsti:IWlłO sit: wc10• 
raj p1ęc1u nowomianowanych urzędników 
utworwnego przy magistracie łódzl\lm 
oddzidłu budowlanego. 

Dllała!ność biura oudowlanego pod· 
jt0ta b~dzie w t.ych dniach. 

kocha, o czem przekonywa to, ze pre· 
Jegent zmuszany 1est do powtarzania 
swych odczytów w całym lffaJU. Naprz. 
odczyty o .Naµoleo111e i Legionach• p. 
p. ~olwłowslu mówił w rożnych ma• 
stach 20 razy! U nas odczyty te me­
dawno powlarza11e były ~ razy. 

Odczyty zapowiedziane obecnie na„ 
leżą do pereł w repertuarze dzielnego 
mówcy. Oto ich treść: vt sobotę, („Pra­
ca" cz. I-sza) .s c i e ż k a ż y ci a 
p r a c t'; Pojęcie pracy: praca to wal· 
ka. Praca to dusza wszechświata. Ro· 
zwój pracy wśród ludzkości. Pogarda 
pracy. W alka o jej godność. Stosunek 
religii do pracy. Wyzwolenie się pracy z 
pod przekleństwa hańby. Godność czło­
wieka pracy. Swietłana ścieżka pracy. 
Co robisz, rób dobrze. Nieodzowność 
nauki pracy, bo my doorze umiemy 
derpieć, ale nie pracować. 

W niedziel~, („Praca" cz. 11-ga)~ 
„ P · r z y r o d a i s 1:. r c e, i a I< o p o­
c h o d n i e p r a c y I u d z k i e j•l 
\ Vzór skonczoriy w przyrodzie. Zasadni· 
cze prawa 1 wskazowk1 te1że. Serce­
drogówsKaz. Praca serca. Przeczucia 
w1ell\1Ch se1 c, ze ono da światu wzór 
pracy. L.yc1~ 1 teoria. l{ezultaty zacho­
wywa111a praw µracy. bJu1:iosławieństwo 
pracy. 

Odczyty odbędą się w lokalu T. K. 
01, przy ul. Mikola1ewskiej nr. 11. Bile· 
ty we;śc1a od 10 do 50 lwp. 

= · (a) Ze Zgromadzenia 
kupców m. ł.odzi. Zapowiedziane 
na n 1 euz1elę ogó111e zebranie Zgroma· 
dzenia kupców m. Łodzi, z powodu nie• 
przybycia dostatecznej 11czl>y członk ówł 
nie doszło do skutku. 
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Odbędzie się ono w drugim tcrmi· 
·nie w sobote, dnia U b. m. w lokalu 
giełdy, i będzie prawomocne bet wzgl1;· 
du na ilość przybyłych członków. 

= {r) Ze Zgromadzenia 
kuchmistrzów. jutro, t. j. 21-go 
b. m. o godz. 4 po połudmu. w lokalu 
p. j. jakubowskiego; ulica Piotrkowska 
nr. 240, odbędz;e się ogólne zebranie 
członków Zgromadzenia kuchmistrzów 
łódzkich. 

Między innemi na porządku dzien­
nym wybór starszego czelaon.lca i pod· 
starszego, a także wybór 01ca gospou­
mego. 

= (s) 11Ze Związku maio• 
wego". Wczoraj t, j. d. 19 b. m., o 
godzinie 8-ej wieczorem, pod przewod· 
nietwem p. P. Fóerstera, odbyło się po· 
siedzenie lmmitetu „Zw1ązlrn Majowego", 
na którem przedewszyslkiem odczytano 
sprawozdanie z działalności Związku 
za rok 1911, poczem omawiano sprawę 
przedstawień z objaśnieniami w teatrze 
.Odeon" dla członków Związku. 

= (s) Przedstawienie w 
"Odeonie" •• Związek Majowy" przy 
Łódzkim .oddziale rosy1skiego Towa­
rzystwa op1eki nad zwierzętami posta. 
nowił urządzać w kinematografie „Ode­
o~" przedstawienia z ob1aśnieniami; 
pierwsze przedstawienie odbędzie się 
w środę, t. j. dnia 21-go b. m. o godz. 
'-ej po połud~u. 

' Wejście dla dzieci 5 kop., balkon 
.JO kop., dla dorosłych 20 koµ. 
1 == (e) StałJ&łyka emigra­
cyjna. W" przeciągu 1es.złego mies1ii• 
<:a wyemigrowało z Łodzi do Nowego 
Jorku 24 osoby, do Argentyny 4-, do 
Galwestonu :., eto Filadelf1i 3, do To­
ronto 2, do .Petersalu 41 do Kopenhagi 
1, do Londynu do Los Angelos 2, do 
Chikago 5, do Partlandu 2, do Pa1esty-
~y l. . 
· Według zajęć wyemigrowało: 

< jeden snowacz, 2 szewców, 2-ch 
krctwców, 9 tkaczy, 2 hafciarzy, 3 han­
dlowców, 2 malarzy, 2 dorożkarzy, 2 
pończoszników, 2 piekarzy, 4 stolarzy, 
2 kupców i 2 ślusarzy, ogółem 61 o­
sób. 

= (e)· Zamknięcie wystawy 
„aecalel'I W medziele wieczorem 
~amknięto wystawę „Becalel ". 

Przez 4 tygodnie i 3 dni, podczas 
których trwała wystawa, odwiedziło ją 
17600 osób, między nimi 2500 uczniów 

· bezpłatnie. 
: Dochód z biletów, oraz sprzeda· 
· nych rzeczy wynosił 10 tysięcy rub. 

Zakupione na wystawie przedmioły 
mogą być odbierane dziś od 6 „ do 11 
wieczorem. 

· -== (t) Koncert "kapeli Za• 
wadzkiego. Słynna drużyna kom­
pozytora w. Zawadzkiego daje w sobo· 
tę 24 i wtorek 27 b. m. dwa koncerty 
w sali przy ulky Dzielnej nr. 18. 

. , Podczas swej wedrówld artystycznej 
·po Cesarstwie kapela Zawadzkiego ( 45 
. osób) doznał entuzjastycznego przyjecia 
u publiczności i prasy. 

\, == (r) W teatrze „Casino" 
, nowy program doborowych obrazów. 

Na plan pierwszy wysunąć należy 
dramat sensacyjny w dwóch częściach 
w wykonaiu artystów teatrów królew! 
skich, w Kopenhadze, Fatalne kłatn· 
~two" 1 oraz bardzo oryginalny w po­
my_śle . i . opracowaniu dramat, p. t, 
>C1erp1ema indJanina ". 

.Dziennik illustrowany" zapoznaje 
nas z przebiegiem wypadków ostatnich. 

Ja~o pra_wdziwą zasługę dyrel<cji, 
pod k1~runk1em p. Hutten-Czapsl<iego 
p_oc:zyta~ należy, że teatr .Casino" po­
siada metyłko doborowy program obta· 
Y:ów, ale i świetną orkiestr~. Selmet 
teatru .Casino• poci d}'rekcją p. Lewa„ 
ka, zaa owolnić może na1wybredme1sze 
wymagania artystyczne. 

== (e) Poszukiwanie rodzi„ 
JIY.• ~agistrat udał się z prośbą do 
g~1u~y z~dowskieJ, by zaj~.ła się odnale· 
zieniem zony oraz dzieci Berela Gitysa, 
zmarłego zagrarncą. Kto wie, gdzie się 
2na)du1e G. może zawiadomić kancelarj~ 
gminy, . Nowy Rynek nr. 6. 

= (r) Aresztowanie defrau­
danta, Mie1scowa pollc1a śledcza o· 
trzym~ła. wiadomość z Hamburga, że na 
okręcie. idącym do Ameryki aresztowano 
ta~. ściganego iistami goi1czym1 Samuela 
Be1lma, który przywłaszc.iyi sobie 3,1 l ~ł 
rb., włun'i~.; fl.fmy J. fknh1a w !.odzi. 
JedmiCleśnie ł}resztow.sno 01czv:na u 

,uięJif.i~~1;l R1.1bi~a. i?t~nie~n pri:1 .Bei: 
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linie nie znaleziono. Oddany on będzie 
w ręce wł~dz rosyjskich. 

= (e) Kary sądowe. Sędzia 
pokOJll ll rewiru Sl\at.ał 1w~tąpujące 
osoby za różne przewinienia : 

Za nieostrożną 1azdę Oswalda Cha• 
serta na l m1esi'lc aresztt1, Amon1ego 
Janczyka na 7 dm are:st.w, LeouarJa 
Szczecmskiego na 5 dm al tisztu, oraz 
jozefa SoboJewskiego na 5 dm aresztu. 

Za anlisamtarne utrz}' mywarue ao 
mów; 

Moszka Kleinlerera (Cegielniana 66) 
na 25 rb. grzywny lub 7 dni aresi.tu, 
Józefa Uberbeuma (Nowo„Targowa 16) 
ua takąz !<arę. 

.t.a zakłócenie spokoju: 
Stanisława Karczewskiego na 25 rb. 

- lub 7 clni aresztu; At>rama Gorcz;yń· 
sld~go-na 15 rb. - lub 3 dni aresztu· 

Za wpuszczenie lokat0rów do no­
wo budującego się domµ h:l<a Malrnę 
(Sredma 65 na 15 rb. - lub 3 dm an:· 
szt u. 

Za handel w godzinach niedozwo~ 
nych: 

Arona Szczupaka i Maiera D .mcy­
giera (Wschodnia 40) po 25 rb. grzywny 
lub 7 dni aresztu; Rajzlę Wajs (Wscho­
dnia 38) na 15 rb, lub 3 dni; Józefa 
Kaźmierslc o (Skwerowa 10) na 3 rb, 
lub l dz1e1.; Abrama Ruseckiego (Wi­
dzewska 17) na 5 rb. lub 2 dni. 

WYPADKI w ŁODlł 

= (p) Przy pracy. W fabryce 
Scheiblera, przy ul. Eml1J1, pochwycony 
został przez pas transmisy,ny robot01l<, 
Józef Solarek, lat 60. N1eszczęśhwy1 
pochwycony pasem w górę, spadł po­
tem na ziemie, 1al< bryła bezw.faaua. 

Lekarz stw1erdzii złamanie nogi i 
ciężkie obrażenia ciała. Oharę wypaaim 
odwieziono do szpitala fanrycznego. 

· - W fabryce, przy ul. Długiej nr. 
112, stracił w maszynie dwa palce u 
prawej ręki, Stanisław Błasz, li:lt 15. 

- W iabryce, przy ul. Nowo-Spa~ 
cerowej nr. 25, przygnieciony został 
belą towaru robotnik, Stanisław Paster­
nacki. 

P:i przypłacił ten wypadek, złama· 
niem nogi. Odwieziono go do szpitale 
św. Aletcsandra. 

= (p) Krwawa biesiada od„ 
była się wczoraJ przy ul. Ciemnej nr. 
42. Rezultatem długiej uczty, przeplata. 
nej gęsto kieliszkami różnych tru oków, 
była sprze::zka, a następnie bójlrn, pod· 
czas której Józef Krzysiak, lat 22 i Jan 
Hoc~man lat 32, robotnicy, poranie· 
ni byli przez współb1es1adl11l<ów no· 
żarni. 

Zabaw~ zakończyła wizyta Pogo· 
towia. 

= (e) Napad i rabunek. -
Wczoraj wieczorem o g. 11 na rogu 
Młynarskiej i Spacerowej 4 , uzbrojo­
nych w rewolwery rabusl6w napad.to 
na 30- letniego Franciszka Suchockiego, 
żądaiąc od rnego pieniędzy. 

Napastnicy zabrawszy S. 8 rb. 50 
kop. odeszli sobie jak najspokojniej. 
lecz po nieJakimś czasie, usłyszawszy 
Suchowskiego, wołaiącego o pomoc, 
wrócili się 1 pokłuli go nożami. 

Zćiwezwany lekan: Pogotowia opa­
trzył rannego, poczem odwieziono go do 
mieszkania przy ul. MtynarsKieJ ur, 31, 

= (p) Podrzutek. Na terytor· 
Jum fabryki Fiszera przy ul. Łąkowej 
znaleziono wczoraj kilkodniowe niemo­
wł~. Podrzutka odniesiono do cyrkułu. 

= (p) Przejechaaie. Przyzbie­
gu ulic Prze1azd i Taq~owei dostał s ię 
wczoraj pod ko/a dorożl~i 8·łetni Teofil 
Schulc, syn rzeźnika, 

Cułopiec przypłacił ten wypadek 
dotkhwemi ol<aleczemami. 

= (a) Kradziieźe. Ze sklepu 
rzeźnickiego Szlamy P1otrow.; l(1ego, przy 
ulicy Brzez1ńslueJ nr. 35, mezuau1 zło· 
dzieje skradli różne rzeczy wartości 15 
rubli. 

- Z mieszkania J uljanny Michalak, 
przy ulicy 'J ąrgowe) nr. 1 przybyła w 
odwiedziny Bro111s.tawa Gaull sl.ua..tła z 
pod poCluszki woreczek z pie111ęc1zm1. 
Złodz1e1Kę aresztowauo i osauzono poa 
_klUczem. 

- Ze sklepu Altera Bombla przy 
ulicy Q7 '"lne1 nr. 20, nieznani złodzie1e, 
rozbiwszy szybę w oknie, skradli towary, 
wartość których aotychczas nie stw1er· 
dzona. 

- Ze strychu domu nr. 10, przy 
ulicy Celł,ielma11e, niewykryci złodzieje, 
otworzywszy du.wł pourobionym 1(14· 
czem, skraJii b1el!imę 11alezącą do G łdy 
Korman. 

- Z mięszkania jólefa Szoct1eta 
przy ulicy W olczańs1<1ej nr. 61, skradzio­
no rózne rLe.:zy wartości 100 rubli. 

- f, m1eszlrn111a He11ryka Kempne· 
ra, przy ullcy L.acnoJmeJ ur. 51, 111ewa­
ni z.toczyncy. oLwurt.ywsly urt.wl pod· 
rob1011ym Kluczem s1uad11 w go·1ow1z111e 
20U rl:>. 1 rużne rz.a.t.y wartości 7Ju rn. 

ZAillł iEJSCOW1.rl. 

= (z) Z gmin, W gminie Rąbień 
odbyło Sit< zt:u1 d111e gminne, na l<tOrem 
było obecnych 130 włościan z liczby 
208 ma,ący1:h prawo g 1o~;u. Podalltl 
gm.nne lt:J gminy wynostą 1870 rb. 78 
l\Op., będą ze1Jra11e clrogą sKłaueK z 
grullluw u11rawuycll 1 ktoryd1 obszar N 

caleJ gm1me wynosi óll:l2 morgów 141 
vrętow. 

Wedlug uchwalonych rozkładów na 
r. b. na zebraniu gminnem, w Czarno­
cinie, suma podatków gminnych z tej 
gminy wynosi w r. b. 1,668 ro. 17 lcop. 
a ponieważ obszary ziemi po,He~a1ącej 
opodi.ltlwwaniu wynoszą tam 9,533 mor­
gi, przeto sl<ładki będą zb!erane w st?· 
sunlm 17 k. z morga. 

Zebranie włosc1an w gminie NaQ 
kielnicy, odbyło ' się przy udziale lót- o­
sóo. Uchwa1ono sporządzić rozKiady 
.podatkow gm11mych na r. b., które będą 
zebraue d·rogą: sKtadelc; z 5815 morgów 
gruntu uµrawnego. 

Na tern też zebraniu przeprowadzO· 
no wybory ław111ka sądu gminnego 5 
okręgu powiatu łódzi~iego, na miejsce 
niezatwierdzonego przez władze Marcina 
Rogalskiego. Wybrano Michała Tom· 
czalrn, włościanina wsi Jedlicze. 

= (x) Z „Lutni" zgierskiej. 
Na zakończe111e karnawału .Lutma" 
zgierska u rządziła wczoraj dla swoich 
członków zabawę taneczną, 

Niezbyt licznie zebrana publiczność 
bawiła się do białego dnia. 

= (zJ O poddany"h amery• 
kańs k ioh. Urzi0ay glllurne otrzyma­
ły w tycn arnacil polecenie dolwnama 
spisu zamieszkałych w gminach podda· 
nych amerykańskich. 

Zebrane tą drogą dane o liczbie a­
mery l\an sliJCh podaauycłl 1 1nają, oyć rne­
zwłocznie aostarczone wrn.dzom. 

= (r) Wylc.rycie drukarni 
losów. N1eoczek1wane rezultaty wy· 
dała rewizja pod1ęta onegdaj wieczorem 
przez naczelnika .łódzkiej poliqi śledczej 
Rachmaninowa, oraz jego setffetarza p. 
\N.!odarsldego, w litografji Gutstadta w 
Zgierzu; Znale-ziono tam znaczną liczbr;: 
biletów medozwołonej loterii żydows!(ie, 
oraz przygotowaną do druku drugą par­
tię tych biletów. 
Ogółem slwnfiskowano olrnło 10,000 

biletOw. 
Gutstadta pociągnięto do odpow1e­

dzialnusc1 sąJoweJ. 

= (x) fłlordersłwo. Wczora i 
o godzmie 7 rano, przy m~scie na rzec~ 
Bzurze pod wsią Krzyw1e, w gminie 
Łagiewn_iki, powiatu łódzkiego, znalezio. 
no zwłoki kilkodniowego dziecięcia Płci 
mez.k1ej, odi:1anego w no~ą koszulk~. 
tak1z kaftanik barchanowy 1 obwinięte w 
kawałek kraciastego kortu. W ustach 
trupa widać byJo dno buteleczki od 
perfum, ,wuoczonej siłą w głąb gardła. 
Pomeważ od trupa rozchodz1ła się woń 
karbolu jest więc µra\,do podubnem że 
matka zbrodniarka wepchnęła dzieck~ w 
usta buteleczkę z tru ..: 1zną, za czem 
przemawia 1 10, że na ustach ~ pod­
bródku pozostaiy ślady opaie111zny. 

Sekcja zwłok wykaże <:zy dziecko 
zostało otrute, czy też uduszone. 

Staranne opatrzenie pępowiny św ad­
czy, 1ż przy 11arodzinach dziecka była 
zawodowa akuszerka. Wobec tego 1est 
nadzieja, że poszu1i;iwania matk1-zbr11d­
niarki, które natychmiast rOlt10częto 
będą nieco ułatwione. ' 

Ze sceny i estrady. 
Teatr Popularny. 

Z kancelafJi teatru kornu 11 drnją nam 
co następu 1e: 

Dziś, we wtorek ukaże się .wesoła 
komedia w 3·ch altla~h „GJl1e Ko· 
hnow1e". 

- Ze sklepu Hersza Sztron, przy W środę i piątek daną b~dziP, sztu· 
ulicy W1dtewskiej nr. 49, nfowykryci zło· ka w 8 odsłonach „1~apoleon w H1sz· 
1;1.y11cv, ~lirudli towary, wartości 150 d>- nan11". 

We czwartek, uroczyste przedstawie' · 
nie ku uczczeniu setne1 rocznicy urodzin 
wieszcza naszego, Zy~munla Krasiń· 
sk1ego; ode~rany. będl1e fragment z 
poema1u .Nieboska lwmed a", oraz trzy 
sceny dramatycwe w łlł częściach z 
poematu „li yd1on". 

Bilety do naoycia od dziś w l<asit 
teatru. 

W soboti: po poł. po cenach naj• 
niżslych 11 12 żon Jafeta" wod~wil \\ 
3 alH. 

W orzygotowaniu sztuka historycz• 
na w 5 akt. p.t, „Oblężenie Warszawy", 
. W sztuce powyższej wyst"ępują znane ' 
dro~ie sercu naszemu postacie jal<: bo· 
hater z pod Dubienki i Racławic, dale) 
lts, Józef Poniatowski, król .Staś", ge„ 
nerał Za ą ·1ek, Kicki i inni. 

Koncert Jazefa Chejfeca. 

Fenomenalny skrzypek·wiztuoi 10 
letni Józef Cne1fec, jak JUŻ zaznaczvliśmyt 
koncertować będzie w Łodzi ponowni~ 
w czwartek 22 b~ m. 

Koncert ten poprzedził wystQp 
dziec!{d - artysty w Warszawie, gdzie 
mały Che1fec zbierał prawdziwe laury, 
O grze rnezwykłego dziecl<a piszą z en~ 
tuziazmem na1poważnie1s1 krytycy war· 
sza wscy, łącząc iednomyśln1e swe głosy 
do słów szczerego pod.i:1wn 1a!d towa· 
r L.yszył dotychczas wszystk.1m lwncertom 
Cna11eca. 

Krytyk „Kuriera Warszawskiego•. 
A. Poliński pisze o grze genialnego ar· 
tysty co następuje: 

Orząc od trzydziestu lat niwę spra• 
wozdawczą, zdawałem 1aż sprawę z set• 
ki przynajmniej występów dz1ec1 .cudo· 
wnych" różnej płci. Z żadnem Jednak 
Chejfoc porównany być nie może. jest 
on ziawiskiem~ ·fenomenem wyiątkowym 
w opowieśc1ai.:n o dzieciach cudownych 
odosobnionym. 

Przedewszystkiem nie jest wcal1 
dzieckiem cudownem, iecz artystą doj• 
rzałym Ju ż ••• w dziesiątym . rolm życia. 
Ma wygią1 amorlrn, wyciętego z obrazu 
del Sarto, więc. dzieclrn, a gra 1ak Ku· 
t>elik. tlal posiada oc1 Kuoelika ton na• 
wet w1ęl<szy, p1ę1<me1szy1 a niegorsza 
spraw.1osć ll!~l1111Cllll}. 

. Mały. g.łeboko uczuciowy Cheifec, 
Jest istoiuie wirtuozem zjawiskowym!" 

J nne pisma warszawskit: podają 
niemniej gorące spr~wozdania. A zbyr 
tecznem chyba będzie przypominać ża 
genjalny talent dzJeclrn-wirtuoza u:nali 
też I<rytycy mużyczni w Łodzi po pierw•. 
szym wyst~pie Cheifeca w sali Kancer• 
towej. 

Agenci prowokatorzy. 
Wiadoma sprawa b. naczelnika kł· 

jowskiego wydziału policji śledczej, Misz. 
czulrn, i jego 2 agentów, Padałki i Smo. 
łowil~a. wesda na nieoczel\iwane tory • 

J. Miszczukowi i agentom zarzucono 
iż wbrew rozporządzeniu prokuratury w 
sierpniu roku zeszłego, po raz wtól) 
zajęli się sprawą Juszczyńskiego i we­
d.fug wsl<azówek „tapacza policyjnego• 
Kuszrnra, wykopali na ul. Jurkowskiej 
zawm iątlw, w l<lórem m iały być narzę~ 
dz1a zabóJ~ lwa. jal\ się wsza kże okazało, 
wykopane prze'.lmioty nie były w żadnyo, 
zw1ązlrn z do1wna11em zabó1stwem. 

Na tym gru11cie µowstało przypusi• 
cze111e, że Padałka i Smołow1k dopu, 
ści!1 s:ę µ. OWOttaCi l· 

badania . M1s.c:~zulta trwaią w dal• 
szym c 1 ą i,; u. „Ł acz" policyjny, Kusz• 
rnr, l\tofy ouegtal pierwszurz~óną rolQ 
w :.pn1w1e Pduattu 1 Smołow1ka, był 
clawfllcJ paserem. 

Operował bezl1arnie w ciągu 10 lat 
i 2aledwie przed owoma laty dał się 

poznać po! icti śledcze1. Od tego czasn 
Ku:>zn1r wziął na siebie obowiązki .ła­
pacza" 1 wydał poliqi nie mało złoClzie: 
i bandytów. 

Kusz111r zobow1 ązał s1i:; 1akoby przeó 
Miszczutuem, iż wyśledzi zabó1ców ~ 
wyiecnał do Zmerymu, skąd przysłał 
na1t-11erw telegram, a po1ern list p01eco­
ny, opisując m1e 1sce, gdzie miały być 
z,"' u pa ut: r t.e;;Ly jus zezy us 1\1e~v. l<zecz) 
za~1lcgo, 1aK w1auomo, me oaszu1(a110, 
1111mu '° i',uszwr uu ostat111e1 .:u will me 
przt::.ldWcd Zapt:wniać, IŻ są one gdz1ei 
ua u1. Jurn.uw:.1(11!1 zcll\O,Jailc. 

Podczas ostatniej indagacji Kusznir 
nie wskazywał już w nieokreślony spa· 
sób iródła. z iakie~o czeroał swe in· 



6. . ,,._ 
formacje, a wymienił Padałkę i Smoło· 
wika, oslrnrżając ich o prowokację. l~e­
zultatem tych zeznań by.to uwięzienie 
obu b. agentów pohcyjnych. 

Miszczuk został oskarżony z art. 
362, za wykroczenia służbowe; nie ba­
tząc na zakaz prowadzenia śledztwa w 
1prawie zabójstwa J uszczyi1skiego, na 
mocy doniesień Kusznira, dopuścił się 
poszukiwania dowodów rzeczowych, 
które zostały podrzucone celem prowo· 
kacji. Miszczul~ usiłował dowieść, iż nie 
brał udzi"'.fu w prmvolrn,ji. a sam padł 
1ęj QfJarą. 

Xlub samobójców. 

Z Petersburga donoszą: Tutejsze 
koła dziennikarskie zdobyły niezmiernie 
sensacyjne szczegóły o klubie samobój· 
ców. 

Otóż ów klub zorganizował się w 
·Petersburgu. Liczy bardzo wielu człon­
ków. Rada tego klubu odbywa co pe· 
'Wien czas posiedzenia. 

Na każdem takiem posiedzeniu człon­
kowie rady ciągną losy na dziesięć ofiar 
samobójstwa z pośród członków. Wylo­
sowani obowiązani są w określonym 
czasie dokonać żywota. 

Posiedzenia tego śmiercionośnego 
trybunału odbywają si·ę za każdym ra­
zem gdzieindziej. 

Członkowie rady samobójczej nie 
są znani innym członkom klubu. 

Co pewien czas odbywaią się ogól­
ne zebrania, na których odczytywane 
:;ą referaty o potrzebie zbawiema ludz­
){ości oa cierpi.eń przez samobójstwa. 
Posiedzenia odbywają się w odpowied­
nim nastroju, taiemni~zyrn, denerwują­
cym, oddziaływu,ącym na psychikę zgro· 
madzonych. 

Agitatorami samobójsl'Na są mów­
c.y płomienni, elektryzujący słuchaczów 
l<rasomówstwem i hypnotyzujący adep­
tów. 
· Liga zwolenników samobójstwa, do 

której niewątpliwie należą tylko pół­
główki, organizuje podobno oddziały w 
Moskwie, Charkowie, Odesie, l{ijowie i 
do wszyst11:ich miast, jak również do 
Warszawy ~eiegąwała swoich agitato· 
rów! 

TELEGRAMY. 
Tel. Ag. Pet. i pryw, 

Samorząd uchwalony." 
Petersburg. l 9 Iutego.-Na wczoraj­

szem wieczornem posiedzeniu Dumy, po 
wprowadzen1u szeregu popraw.ek projekt 
o samorządzie przeszedł już w redakcji 
komis ii. 

Tylim w końcu odrzucono głosami 
opozycji i centrum przeciwko prawicy i 

I 
·I 
e 

ee 
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(Gdyby nie poważne źródła, z któ­
rych pochodzą owe szczegóły, pisze 
„Kur. Por." caJą te wiadomość można„ 
by wziąć za żart karnawałowy, a.Ie 
właśnie ze względu na owe źródła, 
trzeba się tylko smucić nad niezwykłem 
zjawiskiem zboczenia, zasługującego w 
równej mierze na potępienie, 1ak i na 
szybkie leczenie psychiatryczne owego 
zbiorow1slrn 1 zwącego się l<lubem samo­
bójców). 

Czyn bohaterski. 

Broń pod podłogą. W urzędzie spraw zagranicznycb 
Baku, 19 lutego. - W domu Catu • zapewniono wczoraj z oficjalnej strony, 

rowa pod podłogą znaleziono 30 kara- p 
binów, 15 rewolwerów, lOO,OOO ładun- że orta otrzymała informacje, i.tAustro„ 
l<ów, kilka. bomb naładowanych i sluzyn· Węgry i Rosja zdecydowane są nie do„ 
kę z materjałem wybuchowym. puścić do żadnej zmiany .stal us quo• 

Krwawe zajścia. na Bałkanach, ani też nie zniosą żadnyck 
Wiedań, 19 lutego. - Z Sarajewa komplikacji, do których dążą Włochy. 

telegraf u Ją; „ Wczoraj poraniono wiele Wielki strajk. 
osób szablami i stratowano końmi. Ga„ 
zety ostro występują przeciw policji, na· Londyn, 20 lutego. - Sytuacja \'l' 
tomiast zachowanie się wojska wszyscy przemyśle węglowym jest nadzwyczaj 
pochwalaj11. krytyczną. Strajk górników węglowych 

W południe przy ogromnym napły- w całej Anglji prawdopodobnie jut wy• 
wie publiczności i studentów otwarto bucht 
posiedzenie sejmu, poświęcone wczo- Dzienniki robotnicze ogłaszają wy• 
rajszym wypadtwm. Przedstawiciele rzą- kaz sl<ładelc na cele strajku, które wy4 

O czynie niezwykłego. ,bohaterskie· du są nieobecni. 
go poświęcenia i odwagi, donoszą z Wa- Burmistrz złożył prezydjum inter- noszą JUŻ 20 miljonów franków i oświad-: 
dowie pod Krakowem. pelację z racji zwierzęcego okrucieństwa czają, że strajlc może wobec tego potr, 

Wskutek nagłei?o ruszenia wody na µolicji i zapytanie, jalde zadośćuczynie· wać kilka tygodni. 
rzece Skawie, :i:nalazło się na wielkiej nie rząd da za krew przelaną, następnie J e s z c z e toczą się rokowania~ 
krze lodowej, cwięz.łej wśród wiklin i na znale żałoby i protestu zapropono• wątpią jednak, czy doprowadzą one de 
otoczonej dokoła wiburzonemi odmęta· wał zamlrnięcie posiedzenia, ludność zaś rezultatu. 
mi, dwuch chłopaków nieletnich. wezwał do spokoju i złożenia sprawy 

Gdy rozpaczliwe wołania 0 pomoc w ręce posłów. Caneva objął dowództwo 
zwabiły ludzi, położenie było tak groź- Mowa ta przyjęta została z uzna- Rzym, 20 (2) - Agencja Stefanieg~ 
ne, że tylko z narażeniem zycia można niem przez sejm i posiedzenie zam- donosi z Tripolisu pod datą wczorajszą, 
było próbować dzieci ocalić. W ciem„ !mięto. że generał Caneva objął znowu główną 
ności - gdyż zapadł już wieczór przy Kongres socjalistów; d 
slabem świetle latarni rzucili się w rol· Paryż, 19 (2) - W Ljonie otwarty korrfen ę. 
szalałe fale, pomiędzy bijące o siebie został IX kongres narodowy partji Po zgonie Aehrenthala. 
kry, ct~vai dzielni ludzie: kapitan miej„ zjednoczonych socjalistów. Opfóczspraw Wiedeń. 20 lutego! Dzienniki_ po · 
scowei załogi, p. Stanislaw Scibór-~yl... agrarnych, municypalnych i organizacyj• święcają bardzo obszerne wspomnienia 
ski i sierżant, Jan Swoboda. nych do programu włączono spraw~ hrabiemu Aehrenthalowi I podnoszą jego 

Wśród nadludzkich wysiłków, wal- stosunku socjalizmu do masoństwa. zdolności i zasługi. 
C · ś · · · · · Nowv minister. ząc z ciemno c1ą, z p1e111ący m1 się nur• Jl _ .son! u. Montligsztg. • oazy. 
t · d · · d ·1 · · Wiedeń~ 19 lutego. Hr. Berchtold, ami wo y 1 zimnem, cu em um rn1ąc wa f!O i·ednym z nai·wi„kszych m"6'l' uderzeń kry, z których każde byłoby mianowany ministrem spraw zagranicz• ~ " .,,„ 
niechybnie śmiertelnem, zdołali dotrzeć nych, złożył ptzysiE:gę cesarzowi. stanu. 
do półżywych dzieci i, zabrawszy je na Republika Gh·ińska. "Der Morgen• podnosi Jako wieltu• 
barki, z powrotem odbyć straszliwą dro· Mukden. 19- \Z) - Władze japońskie jego zasługę, że przywrócił w Austrj~ 
gę do br eg nie prze .1uściły przez; pas wyłączony 

z u. .... ł zaufanie we własne siły i wslcazuje n&. Kapitan Rylski . przypłacił swój wspa· kolei południowo-mandżurskiej oddzia u 
niały czyn ranami od ostrych ułamków 800 ludzi, wystanego do Mukdenu dla to~ ze hr. Aehrenthal umarł właśnie w 
lodu. wyparcia z Tetmu republikanów. Rewo· chwili~ gdy Austria odzyskała z powro-

Bohaterstwo szlachetnego i dzielne- ucjoniści zajęli m,iasto Gunczżulin. - : tern powagę. w EurQpie i utrzymuje nąj• 
go oficera i nie mniej dzielnego s1erżan- .1 Charbin, . 19 (2)-W Fucziać!anie rota lepsze stosunki z' wszystkiemi mocdf' 
ta, l<tórzy nie zawahali sic: postawić na pułku chińs1dego chtiała aresztować 40 stwami 
h.anę własnego życia dla ocalenia bllź· ludzi, .którzy pod~li się_ z~ · rewolucjonl• wiedeń 20 lutego. _ Pogrzeb h 
nich, nabiera szczególnego blasl<u przez stów 1 którzy zamknęli się w gmachu ' . . r. 
to, że l~apitan Rylsl{i Jest mężem i ojcem samorządu miejscowego, chcą:: widocznie Aehrenthala odb~dz1e su: na kosit ce• 
rodziny_ zawładnąć pieniędzmi skarbowymi. Oble- sarza. 

Nie moze nie wywołać uczucia za gani nie chcieli się poddać i zranili dwóch 
do\\tolenia. iz wawrzyn uznania po- żołnierzy, wówczas ci zabili ó i areszto­
wsz~chnego oplótł s~rgń żołnięrzy p9~ wali 30. Dowódca załogi kazał pościnać 
łalww. głowy wszystkim aresztowanym. 

Bomba w policji. 
Konstantynopol, 20 lutego. Onegda} 

eksplodowała w biurach policji w Ki· 
czewo (wilajet monastyr) bomba. Czd~ 
budynku zniszczona. jeden sprawc• 
zamachu zgin;it, Innych aresztowano.' S 
osób zranionych • 

' l 

nacjonalistom poprawkę ministerjum 
spraw wewnętrznych o prawie zawiesza­
nia samorządu przez rząd. 

Konfiskata. 
Moskwa, 19 lute_go. - Skonfiskowa· 

no nrc 29 „Gołosu Moskwy". Redaktor 
pociągnięty został do odpowiedzialności 
z art. 1034. • 

Ucieczka z więzienia. 
Eiizawetpol, 19 lutego. - Kukunian, 

skazany na 15 lat robót ciężkich, a na• 
leżący do partji „dasznakcutiuń", zbiegł 
z więzienia. 

-oo-

Telegramy własne 
„Nowego Kur. Łódzac.„ . 

Podwodne miny w Saloni ce. 
Trjest, 20 lutego. - jak donosi 

~Piccolo'', władza morska w Trjeście 
zawiadomiła towarzystwa żeglugi, że 

port w Salonice został ko.ro Karambu­
rum zabezpieczony minami przeciw olr 
rętom nieprzyjacie1skim. 

Okręty neutralne muszą uważać na 
umówione ~ygnały i wydano przepisy, 
ażeby uniknąć katastrofy, skutkiem wy„ 
buchu miny. przy zetknięciu się z okrę. 
tem, 

Zag1•anica wobec wojny. 
Berlin, 20-go lutego. „Berl. Tage· 

blatt'" donosi z Konstantynopola: 

Zapr;iysiężenie ks. biakup11 
krakowskiego. 

Wiedeń, 20 lutego. Cesarz zaprzy. 
siągt, o godzinie 10 rano księcia·QislsJJ'i 
pa l\ral~owskiego Adama Sapiehę. 

'I 

Różne wiadomości. 
- (z) Zmiany w duohowietl• 

!dwie. Na moty · rozporządzenia arcy­
biskupa warszawskiego. dotychczasowy 
proboszcz parafii Zduny, w powiecil 
łowickim, ks. Teofil Mierzejewski, prze• 
niesiony został na takież stanow!sko ~o 
parafJi Chojny, w powiecie łódzkim. 

Sala . Koncertowa Dzielna 18. 
W soł1otę dnia 24 i Wtorek 27 lutego odbędą się tylk~ 

· 2 Wielkie Koncerty 2 · 
słynnej artysłifCZnei kapeli kompozytora W. Zawadzkiegą. 

eh• 1.5 • b * Pocz!\tek o godzinie 8 i póŁ wicczor~m. or ... oso • M .Bilety do nabycia w kasie Sali Koncertowej. 

-- --·--- ee Ct9tt• 
Tylko w Casinó ·- 8 „. Tylko w Casino MIĘDZY 1NNEM1 

. , 

Fatalne kłamstwo 
Dramat w 2-ch cz~ściach w 
wykonaniu Artystów teatrów 

Kr~:.ew. w Kopenhadze. 

Cierpienia lndjanina Dramat. PrzJgoUa Klusowm~a Komiańy. 
Ceny popularne. Orkiestra Koncertowa „SEKSTETT" 

e·e 
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Stan Rachunków Drugieg~ Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kre~ytu . 

STAN CZYNNY. 

Kasa-
Rachunek przekazowy w instytucjach kredytowych 

-
10-cio proc:. wniosek członkowski w Banku Cen 

traln. Tow. Wzajemn: Kred. 

Papiery publiczne 

Weksle skupione, conajmniej z dwoma podpisami 

Weksle skupione w walucie zagranicznej 

Podatki skarbowe ...... 

WeksJe protęs'towane -

'Potyczki na zastaw papierów publicznych 

·-
-. 

Rachunki spe~jalne członków . zabezpieczone papier. 

puhlic:zn: 

;Korespondenci: Loro 

• Nostro 

Urządzenie biu~a 

Sumy, p-odlegające zwrotowi 

Koszty handlowe 

-
378,357,36 

41.213,82 

--
Proceizty i prowizja zapłacone ,..... 

Koszty organizacji -

~ald na dokumenty przyj~te do realizacji 

--
-
-

Instytut Jęz ków owożytnych 
D-ra Kummera 

Pi~łPk~~ska 79. Karola 4. 
_podaje mme.1szem do w!_adof!lości P. T. Publiczności, iż 
oprócz C!ddz1elny~h le_kq1, ktore rozpocząć można każ-
1dego dma, w !111,e s 1 ą cach lutym i marcu r. 
b. co tydz1en rozpoczną się nowe 

zbioro~e kursy 
• Języków: 

polsk1e90_, r'!_syjsk_iego, niemieckiego 
f~a,n~usk~ego 1 angielskiego, na które za~ 
p1sac su: mozna kaźdego czasu. 

r~~tor. d~~p~~~~oą 1:~ego k~rsy popularne 
(n1iszy, ·średni i wy7.szy) jęz. 

polskiego, rosy!skieg~, niemieckiego, francuskiego i angielskiego 
W_ykłady te odbywać s1e będą. dw~ razy tygodniowo w godziaach 
w1cc1ornych. · 

OPŁATA mieśięezna wynosi rb. 4, 
półrocznie .,, 20 

na dzień 31 Stycznia 1912„ . 
STAN BIERNY. 

101,724191 
1ll,67j 45 

Kapitał obrotowy: 10 proc. wnioski 850 członków 

36s ascf-z odpowiedzia.lnościC\ na Rb. 3,683,500 

Kapitał zapasowy 

Fundusz rezerwowy czronków 

Wkłady 

Redyskonto 

6,859 99 

9,731 44 

910,519 66 

841,772 42 

1,500-

8,24-L 08 

.2,184,237 05 

3007 77 

997 47 

6,11601 

491 46 

Rachunek specjalny Tow. ·zabezpieczony wekslami I 63.106 () 

Korespua1denci: Loro 524,305 05 

„ Nostro 74,830~27 599,135 32 

38,740-

l:t:l 9,571 18 

5,764 47 

46,2% 62 

6,433 23 

13,810 20 

1,936 21 

15.70~ 97 
I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! I!!!!!! 

2.966,24, 14 

Przekazy nieopłaLone -

Pi ocenty niepodniesione 

Wnioski członków podlegające wydaniu 

Sumy przechodnie 

Procenty i prowizja pobrane 

Dywidenda niepodniesiona 

Rezerwa 0( 0 

·rozo„tało~ci 1911 (R·k Zysków i Strąt) 

Weksle do inkasa Rb. 68 ?.4Q,46 

- . 

86,444 40 

65 l .SC> 

842 M 
19,211 Z4 
20,402 i7 

2,871 )O 

1,250 -
19,691 98 

2.960.2•2r: 

!!!9 

I 

· Ur.med.Z. Golc N o"'1oołworzona szftoła łańeow U 
Nioiejszem mam zaszczyt zawiadomić Si. P., że otworzyłem przy 

UL. PASAZ SZULCA. p,1l 2 obok Sali Angielskiej, w byłym lokalu Tow. 

1{~:~atfache j'łową pi2rwszorzęaną szkołę tańców, 

choroby skórne i wener. 
ul. Mikołajewska tła 

Teletonu M 2060 • 
God~ pnyjęc od 9 do 12 od 4 i p~ 
do 7 i pół w., w Niedl'.iele świ~ta od 
9 do 12 1 pół r376 10 

.irzą,d,;oną, z wielkim komfortem, pvdług o~t atn · ch wym a_gan tccliniki 
i hygjcny, po$iadają,cą. efektowne elektryczne o5wietlenie. Rozpc:czynam 
uowy kur~ tańców. Pode1muje sio;; każdego, bez wzglc;du na zdolności w 
przecią,gu 1 miesiąca wyuczyć wszystkic:.h najnowszych i starych tańców. 
Zapisy przyjmuje sie codziennie w mojej kancelarji od g 1dz. 7 do 1l 
wieczorem We wtorki są, urzą.dzane k ... lka tarukn:c;te d<> kt6rych może lJI"le L. Orybuls·k· l• 
sic; jeszeze dołą,czyć kilka par, Z szacunkiem I 

Henry.k Hendrykowslili. 
- rl672-1-L ' · dyplomowany nauczyciel tańców. " Lhoroby skórne, W!OSuW, (kos• 

UWAGA. W niedziele l 5wieta tal'tce zbiorowe ;l razy dziennie n etyka) weneryczae, mo,zopłciO• 
t. j. od 2 do 6 i od 7 do 12 wieczorem, Udzielam takie leke)i w sto ' .we I niemocy płciowe1. LeL.zenie. 
warzyszeniach i zakładach naukowveh. • h 

Li--------------•BBl=-mil--B!~-.1 syphilisu Sa1v«rsanem „Ehrhc • 

:; TECH"' I CU ,„, „A. Y FF HA iJ ~ E Ił A" :a 
n u w Frankenhausen w Niemczech ;; :1 
Elektr. budowa machin, Budowa kolei Budown 1 Instyt, polit. dla 

machin rolniczych 
WIE.LKlE LAilORAT . .MASZYN „m.,.·" •m•••I 

Starszy felczer 

D. ŁOKSZYN 

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA J\.12 2, 

Pn:yjmutc chorycll od 8 - 1 i;ano 1 ol\ 
4 -- 9 pu poi., panie od !» - 6 po poł 

8614 o o 

, Sredn1a a„ 
Bliższych io_fo~macji 11dzieltt ka:cela;·ja 

od 10·1 w połudme 1 od 3-10 wieczorem. Widzewska 10. Telefon J'ł! 20-56 
~""""" ...... ---'""'"° Akuratne wykonywanie"' wszelldlic 

Spe_cjalista chorób włosów; skór· 
nych \piegi 1 pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis 

Dr. S. Sznitkind 
Sp.: Choroby skórne,1 wenerycz· 
ne, kosmetyka 1ek!łrska. Lecze• 
nie Syphihsu Salvarsanem ,.ER~ 
LlCH-rtA1 A óOó" wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektra· 
izem) i masażem wibracyjnym· 

czynności felczersldch. 

pm111mlllllillłmlliZlm'JllZlllillłm-~~.,~-·- ~~iZWił 
.S.1ll?OL\\€NTH0h=l\i1\TUhl"-

Codziennie szczepienie 
ospy ochronnej świeżą 
krowianką. 

najidealnie~szy śr.ocle k przeci.w 

Sapomeuthol jest od 
Jat wielu ~tOSOWllłlY 
w szpitalach publi. 
cznyeh i doma<rh 
prywatnych, .ą, ty· 
llią.ce lekarzy uzna• 
ło ten środek za do­
skonały! Wystrze• 
gać się bezwuto. 
ściowych. falsyfika. 
tów. 

Atakom podagrycznym, 
Ischias. Gdzio inna irodki 

terapeutyczne nio 

cdnosz>l skutku, tam 

Sapomenthol j e st 

Reumatyzmowi 
m1eśni 

Reumatyzmowi 
stawów 

Nerwobólom i bólom 
krzyi:ów mezbędnyml 'fak 0 • 

Migrcuie kłuciu w I 

Obrzmie.niom poparl'.e· si leką,rze pisma 
m<-m wedle pole• lekarskie 
ceń lekarski.:h. 

bokach I rzek i oajwyl>itniej. 

· Wystr.zegać sie bezwartoś~iowych falsyfikatów 
Spr1edaź jedynie w słoikach po rb. 120 lub· 4 

F:abrylra ehem~c:n;;i EUG. MATULI Radomyśl Wielki-Gali~ja. De nab _ 
O.la w aptekacn składach aptecznych W Warswwle akład główn J.Iw 

D . E. Sz~ldkret 
Akuszerya i choroby kobiece. 

Zachodnia 36 m. 7 takze wejście 
z Piotr~owskiej 3 (Hotel Polski) 
Godz. pr1yi. 101/1-12 rano i 41J9-7 po 

! Or. tR~enja ~arer„~er~mni 
· Choroby kobiece. 

ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa-

żem. 
Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4--5 
po poł. 

_Dr. mad. Leybero 
Choroby skóry, weneryczne 

i moczopłciowe 

0-1, 6-8. Dla pai\ ii-6 poczekalnia 
oddzielna. 

I<rótka 5. :feleton t~6--ó0. 

D1a pań osobna poczelrnląia. 
God&illy pcz11ec, od 8-1 ruo l od 4-a 
wiecl'.. W . niedziele ' ·i więta 9-2 pop 

Dr. • t<1acż11n 
K.tnttanty11cw1k1 11. 

Syphilia, skórne, weneryczne~ 
churóby drog mocz1twych. 

Pn1y11uu. e 10 8-,.. H~.u ·> • o~ 
5 - 8 wiecz. 41• pai.n 1:· ~ 4-6 p• 

'.„ 7!~3-0 

ur„ n1e111. 

A.kc Aptek d<1,wn1ej L SPltSS 1 SYN y 

"~--------~~~~.,.,~ 
Ulica Piotrk.owsKa 121 

prayjmuje od 3 do 6 po p. W niedziel7 
od godziny 9 do 12 rano. Telet 18 O,;; 

r11~3 O O 

~Pł:.t;JALST A 
Chorób skornvch, w1mervcznvch 

1 niamocw IHiHOW&J 

J4ichał 1(anłor 
Chorou;;· GiJ1rurgic;.ne 
ul. PUt.UU n, l~WA 3 

Tel. Uł-21 
' 

• . 

Prosimy itupić na próbęl!I 
Nasze najnowsze mydła ' 

• „Doux reve'' 
„ Fi o r i n a" ,

1 
M u g u et" 

T •wa. S. I. Czepelewieclu i S·wie 
Moskwa 2018 

lir. P. Grossman 
Choroby wewnętrzne i Dzieci 

Piotnowska Nr. 15 

Telet. 21-33 

< • 

Dr. LE WKOWICZ 
l)OWfOCtł 

Przy syphihsle stosowaniB prep 
„o"'ti" 

Leczenie a leKcrycznością 1 m.łs.1 
żarn w ordcyJnym. 
Zachodnia t-.. ~ 33 

od 9-1 , od 6-8 dla pan od 5-6 
- niedziel;; od 9 do :i. r. 1109 l U 

Pnyi~ ui• od 8- 10-g. rai:.o 1 od 3-6 pop 

llr. med. UW 
• 

&DTZ!I 
71. ut. P.iotrkowska 

~noroby serca i płuo 
przy1muje od 10-11. cd 4-6 po rol 
Telefon nr. 21 - 19. 2388 10 1 



\.,I ~~. h :. · 0 ł "': " . i wsze kich neurastenicznych dolegliwości, jako to: bez5enność, roz-
Vf wypaul\aC przeuWCZesneJ neuras enJl li mozczyzn bież!1ość myś11, zanik pamięci, _uci~k na głowe. ~rg~wki, uderzenia 

. ~ krwi do głowy, ła twa pobudltwosć, brak łakmema, zaburzenia w 
trawieniu nerwowe dolegliwości sercowe, okazata się MUlRACITHlNA ALEKXANDRA nadzwyczaj skutecznym a zupel nie nieszkodliwym środkiem wzmacniającym. 
Podług badań znanych powag lekarskich i najwi~kszych profesorów jest Muia•ecithina jednym z najsilniejszych środków wzmacniających, czego wreszcie dowo-

dzi wielka ilość pierwszorzędnycll orzeczeń . . . . I Literatura: Tajny radca lekarski prof. t.ulenburg-Berlin; tajn. rad. lek. prof. Furin{:!er, Berlin; prof. Posner Berlin; prot. 
Mu1racilh.ma Alexandra_Jest skutecznyi:n Rebourgeon-Paryż, prof. Gole-Curych. Popper-1!.(ls i rnd. tai. prof. Senatora. Wyczerpująca literatura gratis i fran• 
połączeniem lecytyny 1 el<straktu mlii... co do u: lu~. Muiracithina sprzedaje się "e wszystkich aplekacll. Główny skład dla Królestwa Polskiego: S. Rości· 

rapuamy. szewski & J. Kirchmayer, Warszawa, Bracka 6. , .... „ •.• 
. ~yrf\ if,. Jle„isJte. • 
-• Dziś, 20-go Lutego 1912 r. A 
A Przedstawiell!ie sportawe. Bierze udział cała W 
W trupa i nowi debiutanci. 

A 4 KAROLI 4 pierwsi króle"."'ko-v;i:gierscy A 
W magnac11etdz~y W 

lll•LLE LIZZI Woltyżerka Cl 
THE Vi<ARR'S fruwaj~ce lud:iie 

pod kopuł\ 'yrk• ------·----
1lalszy eicis • 

międzynarodowego SCHAMP JONATU w A L K J francuskiej 
0

DZIS 5 WALII. 
Ambrosio de Soussa - Weber 

Afryka .Nicm~y 

'Rakowitz - Ramsche 
So1·bja Student Odessa 

Jean de Boir - van Berg 
Francja Holaudj a 

KOLOTIN - G* RISSBACHER 
Ros~ja Szampjon Swiata ' 

Walka roztrzygająca 
KARPHH · - STRiENGE 
Włochy S.ampjcm Europy 

Szczegóły w programach. Początek o g. 8 i pół 

ŻĄDAJCIE 
zegarki regularne i trwałe 

Nie ubieuajeie się o inne tanie ze­
garki! Dobre zegarki zawsze mają 
awą wartość. Ostatnia nowość 
Paryża Zegarek: .CHRONOMETR" 

Z 5 b Z5 koiEJ zamiast iłotego a r • 1 • zegarka warto­
Ecl 200 rb., pro?on11j~ zegarek systemu 

Chronometl'" który fasonem i wykwin ... 
ruo~cią. n:e urt!!puje złotym, a za do-

, broci gatunku metalu i za mechaui:i:m ie· 
garka, „CHRONOMETR" gwarantuje sii:. 
na 6 lat. Zegarek ten pra wdz. sz wajc. 
złoty lllf!ski lub damski z 3 masywnenii 
kopertami, nakn::cauie główką. raz: 1u1 40' 
godzin na 15 'kem euiach, Płaskie podh1g 

ry1unkn, bardzo rozpow:;z.:ch.uione. maią. wielki zbyt w całej Europie, Ce· 
na 5 rb. 25 kop, 2 szt. lQ rb .. 4 szt. is rb 50 kop. Taki sarn zegarek 
kryty z amerykańskiego złota 0 Double" pokryty grul:/ą warstwą. złota, nie 
czernieją,cego. z trudnosc1ą, odróżniane nJwet przez spec '. alistó\v od. prawdz. 
zlotych z fabryczną, gwarancją, za trwałość ąetalu n1 10 lat, tlezwarunko· 
wo ohód regularny ankier na 18 kamieniach Cena 7 rb. 50 kop. 2 szt . 
14 rb 50 kop. 4 szt, 28 rb 25 kcp. Ceny naznącwne tanie, ieby dać każ 
demu możność korzystania z tych zegarków. ObstalunKi wysyła sie za 
zaliczeulem bez zadatku. Bezpłatnie d0daje si ą. ·do każdego zegarka wy kwi 
tną. dewizk~ podwójną. z prav;dziwego nowego złota z b1dokiern i wore 
cr.kiem zamszowym do zegarka. Zegarki wysyłają, si.; wyregul•wane de mi 
nuty, z gwar.an ej:\ na 6 lat. Bez. ryzyka; jezeli towar si<: nicspodoba, nr.a 
ca się pien.ią,dz e z powrqteu:. Przesyłka wraz z oplaconemcłem 40 kop, 

. na Syberię 7fJ kop. Ądres, który można wyciąć i mocno przykleić na od 
krytce kb k percie, 

,....--------------------------~-----ł . Rerlin 99 .~~ strumteld I 
9 """" ~.Jostersłr. 42 

, Z :i:amow.eniam: mo~11a s1i: zwracac Vl'e wszvstl••ch )<':tykach. '- Na 
iamkniety list nalepić 10 kop markę, a na or!k 1 ytk~ 4 kop 

Z powodu nagłego po­
gorszenia sie zdrowia OKUL)" 

TYSTA 

' wyjechał na 6 tygodni 

Po zliKw1dowaniu m1:1~azy11u, ist­
niejącego !8 łat w jednem miej­
scu, otwieram przy ulicy Zachod­
nie1 . Nr. 63, 
t111ow1y magazyn ubiorów 

· d:ziecinnych. 
Z szacunkiem 

f. Besterman. 

Zhiotymina 
Aptekarza J. Humblet 

Zatw. przez Urzą.d Lekarski Pe- · 
te1·sburski za N2 6816, 

Zalecany przez pp. Lekarzy z nie· 
zawodnym skutkiem jako środek 
znakomity w przypadkach chorób 
dróg oddechowych, iak: katar 
krtani, katar osKrzeli, katary 
ptuc. koklusz, kaszel. Pobudza 
lakuicnie; wzmacnia organy trawie· 
nla, a temsamem przyczynia sii: 
do ogólnego polepszenia s.tam.t 

· chorego. 
Sposób użycia przy )mżdyndlak, 
Sprzeda.z u wyłączn." przed­
staw. ·na Ces. i Kr, Pol. 
S, M. Goldberga, Warszawa, 
Rymarska G, ora:& w aptekach i 

składach a:>tecz:nych . 

I 

TBatr „~RANIA". 
PROGRAM od 16 do 1 Marca r. b. 

B~lle Marion 
Spiewaczka 

Les Antonoff Trio 
Ol'yglualne śpiewy i tąńce 

Diuwal 
Roayjllki humoi·ysta. Proloogowany 

Arzdorff uuo 
Jedne kobieta i m~i.czyzna imitator 

kobiet. 

Niszczyciel szczurów 
150 żywych szcimówi mys;r;y na •ce. 

nie, 10 żywych kotów 

Hii.oler Com 
Gimnastyczny akt na drucie i welo~ 

cypedach. 
.L.tli 

7 letnia na śwjecie. Najmniej•za. Da 
świecie tancerka i subretka, 

11 he Steinrettya 
A krohaei parterowi. 

5łamer Duo 
Wiedeński kontrastowy duet. 

m-lle Amanda 
A 

M-r SidGni 
RE:czni ekwiliilrysci. 

Urania•il!iio 

Pod weraudą, Koncerty RumunskieJ 
lrapeU Kapel, Sterjan, 

SŁONECZNY BLASK 

NADAJE OBUWIU 

2NAKOM!T.A PASTA 

Przeciw iCaszlowi i Chrypce 
lekarze polecają 

Preparat KTHA YSt:R• _pi:ze~iw renmii:ty. ~DAt WSZĘDZIEI 
~ ~ i.mow1 : podagrze Jeit 

fAY'A 
i>rawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 

ż.ądać ~we wszystkich apte­
kach i składach aptecznych. 

r..~%'/:. do naliy~ia we wszy· 
• 1',.,.~\ atkich Aptekach i Skła• 
~ Gach Aptecznyc!l llu-
~1) st~·owan:l hrosz'.1ra z pra-

''rnJłowym opisem po• p , b Zestawiam prośby, 
wyżej •;\· ,;pomnianych ros y zaialenia, i;kargi a· 
chorób V1o·ysła1u1. :i.ostajt: „ pelacje i t. p. do 
tła -pierw::ze ż~dauie bez· W ład z Sadowych i Adm1nistracyjnycb, 
pi at11ie. Adresowac, M 1 ówniei p~szpt>rly zagraniczne. 

~ E. Trayser. No. lló , llJt' 'Q 
:i~.~rr E~o~:se, Shoe Lane. London En· cll'• ł•8Ums Piotrkowsl<a 31. 

Wydawnictwa GEBETHNERA WOLFFA . 

~z~K~oir Wiliam: ~zieła w l~-tIT · tomaG~ ______ ,,_ ____________________________________ ____ 

wydanie nowe z porfrettm autora oraz kilkudziesięciu drze· 
worytami tytułowemi. 

Zyciorys poety i objaśnienia do jego utworów op-racował 
dr. Roman Dyboski. pr-0f. lit. ang. na Uniw. jagiel. Stuijjum 
p, t. „Szeksp:r w Pol~ce" napisał dr. Ludwik Bernacki; Wy­
horu przekładów, z dawniejszych pióra Korzeniowskiego, Ko· 
imiana, Ostrowskiego, Pajgerta, Paszkowskiego, Uiricha ze 
współczesnych zaś Jana Kasprowicza i Edwarda Por ębowicza 

dokonał St Krzemiński. · 
. Cena pojed yńczego tomu w prenumeracie na zwykłym pa­
pier2.e 75 kop .. oprawa dwóch tomów razem 50 kop.1 na 
le,Jsz. paµ. ro: 1. opr. tomu 51) k. Cena 12-tu tomow w pren.: 
na zwykłym papierze 9 rb., na . lepszym pap. 12 rb. 

h ,„ w oprawie 12 rb., ·„ ,, 18 ,, 
. Po wyjściu z druku cena będzie podwyźszona. 
Dot~d wyszły z dr11ku dwa pierwsze tolll.y i zawieraj•: 

Tom. I: Życie, twórczość isława Szekspira. przez R. Dy· 
boskiego. - Burza, w przekładzie L. Ulricha - Dwaj Pa­
nowie ż Werony, w prżekładzie St. Koźmiana. - Figle Ko­
i>iet, w przekładzie L. Ulricha. 

Tom. li: Miarka za miarkę. - Komed ja pomyłek.-Wiele 
·nałasti o nic. Wszystkie przekłady Jana Kasprowi.cza. 

,Dq nabycia w~ Wsi~k•ch ksie garniaail. 

Ważne ata Yań! 
SPECJAl:NY 

FRYZJERSKI SALON :dla PAN 

EUGENJA" " ' 

KARTO WSKA, 

Potrzebny . chłopiec do posług_ 
kantorowych. Urbanowski 

Cmentarna 12. 1559-2-ł 

Potrzebny chłopiec od 14-15 
lat. Wiadomość: Pańska 6, 

u stróża. 1554-1-l 

Potrzeba stolarzy na dębowe, 
meblowe roboty. Marysiń­

ska 12. 1545-3-1 

PokóJ ładny, z osobnern wej­
ściem. Zaraz. Główna 59, 

Łódź, Konstantynowska 5 stróż wskaże. 1541-3-1 
Telefonu .N2 28-0ł. stróż, żonaty, ozna1miony z mo-

eo1ec• Szan Paniom \v Łodzi i 'oko! i cach torem, potrzebny. ŚWfadeC• 
NAJPIĘKN 1EJSZE CZESANIE ·twa wymagane. Konstanb-now-

mycic głowy z natychmiastowym wys ul ska 51. 1543-2-1 
~zeniem (lllanicur) czyszczenie paznogc 
farbowanie <:Jłosów i wszelkie roboty w 
zakres pernkarstwa wchodz'łce jako to: 
loki turhanowe warkocze i po&tiscb, za• 
wsze w n11.jnowiłzym styl11 wykonywana; 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina• 
ma najnowszycb fryiur w lJ lekcjaclł 

Ahonameot u miejsg11 i w do!llacll 

I WODA STOlOWA 

VITTEL GRRNOE. SOURCE 
poleca się ct0rp1ącym na 

.IrnUMATYZM, 
ARTRETYZM 

i PODAGRĘ 

P zadstawlciel Sz. f DRTIE 
8 '"___ .<loskwa, M. Łubianka No domu 14. 

lilł·-----1 Sprzodaz wa wszyslkioh aple· 
kach i sk!adaah ap!ec:znyoh. 

Ogłoszenia drobne. 

U clL1elam lekcji gry na maildo~ 
linie po 40 kop. Piotrkow· • 

ska 66 m. 21. 1542-3-1 

Zagmął paszport wydany z gmi­
ny Łagiewniki, pow. łódz­

kiego, gub. Piotrkowskiej. na imie 
Marjanny Brylski~] . • 15~9-8-1 
r1 agrnął paszport, wyaany 11a 
u imię Stanisława Karbowego, 
z gminy Brudzew. pow. kalis• 
kie•„\ "g;ó. Kaliskiej. 

Z
ag111ęła kana od paszi;>ortu; 

wydana z fabryki Fr. Kmder· 
mana, na imię !":>tanisława Woź­
wa1ca. 1 '41-1-1 

l
, i:1g111ęta Karta oa 11asi:.µurtu, 

wydana z fąbryki Hertlcha. 
na imię Stefana .t:.arzycl<1et!O. 
r j aginęła l\Slążt:~zKa łeg1tyma, 

'-' cyjna, wyaana z magistratil 
m. Ład.z•, na imtę Jul11 Oąbrowc 
skieJ. 1549-3-1 

Z
agmcił paszport, wydany z gm1„ 

ny Wygiełzy, powiatu łasl<ie„ 
go, gub piotrkew.,,kiej, na imi~ 
Wacława Chodak.a. 1550-3-1 

A A A. Kąpiel .Diana'' Kon­
" • • stantynowska 14. z· i::gm~a 5-cio letma dz1ew,zyn· 

ka, blondynka, oczy niebies­
Potrzebny łazienny znając)' do- kie, uorana w czerwoną sulden­
brze swój fach. Wiadomość na kę w białe kółeczka. na .głowie 
mie1scu. 1533-3-1 trzv kokardki i czerwona chu·s· 

Dwaj .sLro~e tJUCłZ~Dill: j..:Jr.!ll ie.c.zt<a .. Naz!wa Sif;. w~~dysłctV".a 
. obeznalljl-eokolw1ek z ogrod- L1bu..:lż1c. Ktuby w1edż1ał gdzie. 
nictw~m na Szkolną .~ l, dru- zag1mona się znajdu.ie proszony 
~ri-na 1)łu J.ą 4. 151J.6---3-t jest o odprowadzenie za wyn&„ 

ł' ullt::vl<rn w u.oury1n ;, U 11,~ uo gmdzeniem: Wschodnia 19 do 
SDrzedrrnia. Dzielna 3 ł ' .:m6 i\.farcina L1budirc. ·1551-1-1 

F1lja piekarska do sprzedania zaginął paszport wydany z gm1-
w dobrym punkcie, z powo. ny Sienna, pow. iłżeckiego, 

du wyjazdu. Widzewska 231. · gub. radsmskiej, na imi~ W.ła: · 
1532··-3-l dysława Nlatusk1. 1553-3-: 

L--0-k-ał_o_b_s_ze;_·_n_y_, -zł_(_'.Ź_IJ_
n_y. -. _z_c_z-te-· z· ~gini:ta dtiewczyuka 10-letni a, 

rech pokoi, przedpoko1u i . iasnoblondyn~a, oczy n.iebie~ 
kuchni do wynaj~c!a od l kwiet- · ~ie, ubrana. w zieloną suk1enlcę, 
nia. Wiadomość. P1otrkows!ca 209 zórte buc11u i czarne pończoszki, 
m. 6. 149~--0--l n~zywa si~ Aniela Anrczak; kfo„, 
- --- bt Wl~dział o takowej zechce 

PoszuKUJ~ ~ozy...:zKi 0 iysi~~'~' zawiadomić lub odprowadzić do ' 
rubli na pierwszy numer hi• 

poteki. Ulioa MllH:a .i\i 24 m. 11 oica. Stanis{awa Antczaka. SKła• 
1523--a .• -L d0wa aó. 1558--1-1) 
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